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przegląd nowych bojowych kadr
polskiego przemysłu ujęglomego
W  radosnym nastroju obchodzono  na Ślqsku „D z ie ń  M łodego  Górnika“

KATOWICE PAP. Niedziela, poprzedzająca dzień „Barburki“ , 
poświęcona została młodzieży górniczej ■— nowym kadrom tego prze 
mysłu, który jest podstawą wykonania porywających zadań planu 
6-letniego. W uroczystościach wzięli udział sekretarz KC PZPR —  
OCHAB, minister górnictwa —  NIESZPOREK, minister przemysłu 
lekkiego —  STAWIŃSKI, prezes CUSZ — ZARZYCKI, wicemini­
ster nauki i szkół wyższych —  GOLAŃSKI oraz wiceministrowie 
górnictwa.

Na uroczystości, związane z „Dniem Górnika“ przybyły dele­
gacje Zagraniczne: Związku Radzieckiego z wiceministrem przemy­
słu -węglowego ZSRR —- ULJANOWEM, Chin Ludowych ■— z JANG 
TCHIAŃG-TCHANGIEM, Czechosłowacji z posłem JANEM TEPE­
REM, Węgier —  z KAROLEM JAMBRIK.IEM i Niemieckiej Repu­
bliki Demokratycznej z posłem JANEM HENECKEM na czele.

Centralna akademia młodzieżo-. Generalissimusa Stalina, Prezyden­
tka odbyła się w  ZABRZU vy sali | ta RP. Bolesława Bieruta i na

Ludowa znajduje się na słusznej Następnie przemawiał przewod- 
i zwycięskiej drodze . budownictwa i niczący Zarządu Wojewódzkiego 
socjalistycznego . ZMP w Katowicach Lichóś.. po

„Wy, górnicy polscy — tak jak i czym minister górnictwa Ryszard 
my górnicy radzieccy rozumiemy do! Nieszporek udekorował wysokimi 
skonalę, że każda wydobyta toną! odznaezeftiami -wyróżniających się 
węgla to cios w podżegczy wojen- j w nauce j pracy '-górników mło­
dych i dlatego z takim entuzjazmemj dzieżbwćów.
iny realizujemy naszą 5-łatkę; j  Akademia z okazji „Dnia Mło-j 
a wy walczycie o wypełnienie wa-idęgo -Górnika« odbyła się m. im. i 
szęgo planu 6-letniego“. również w  Państwowym Techni- j

Domu Kultury.
Obszerny referat na temat per­

spektyw przemysłu węglowego w 
planie 6-letnim oraz roli młodzie­
ży w tworzeniu przyszłych kadr 
górnictwa wygłosił wiceminister 
górnictwa inż. Mieczysław Lesz, 
(Streszczenie referatu wicemini­
stra Lesza podamy w numerze ju­
trzejszym).

cześć zwycięskiej walki o pokój.
Wiceminister Uljanow powie­

dział m. in.: „Przekazuję Wam w 
imieniu górników Związku Radziec 
kiego gorące pozdrowienia w dniu 
waszego święta. Wasze wspaniąłe 
zwycięstwa produkcyjne, jak rów 
nież masowy udział młodzieży poi 
skiej w realizacji chlubnych zadań 
waszego planu 6-letniego, są do- 

Płomienne przemówienie do czo wodem, że nowa odbudowująca 
towego aktywu polskiej młodzieżyj gię ze zniszczeń wojennych Polska 
górniczej, wygłoąjł przewodniczą­
cy delegacji radzieckiej wieemini- I 
ster przemysłu węglowego ZSRR i 
—. Uljanow. Przemówienie to prze! 
ry.wans: byló wielokrotnie spon- j 
tanicznymi, długo niemilknącymi 
oklaskami oraz okrzykami na 
cześć przyjaźni polsko-radzieckiej, 
wielkiego wodza mas pracujących

Okrzyki na cześć Prezydenta R.P. 
Bolesława Bieruta i wodza między 
narodowego proletariatu Józefa 
Stalina podchwytują wszyscy zgro­
madzeni.

Przewodniczący delegacji Chin 
Ludowyeh Jang Tchiang-tchang,
który pozdrawia polską młodzież 
górniczą w imieniu fhłodych górni­
ków' chińskich

cum w Bytomiu.

W kopalni . „Szombierki“ w 
dniu tym 40 młodych rębaczy czo 
łoWych, młodzieżowych przodowni 
ków pracy — otrzymało awans na 
starszych górników'..

Całodniowe, uroczystości w ra­
mach „Dnia Młodego Górnika“ 
zaniknęły efektowne pokazy łyż- 

— w Katowi*_t) oświadcza, że nHoi^iarskie na Torkae5e 
1 each.

Najw yższe odznaczenia państwowe
dla przodujących górnikotr
i pracowników przsin^słu w s io w eg o

WARSZAWA PAP. Prezydent RP BOLESŁAW BIERUT w 
uznaniu zasług- dla narodu i państwa odznaczył z okazji tradycyjne- 
go „DNIA GÓRNIKA“ najwyższymi odznaczeniami państwowymi 
górników —— wybitnych przodowników pracy i racjonalizatorów oraz 
zasłużonych techników, sztygarów, inżynierów i innych pracowników 
przemysłu węgłowego.

Prezydent RP Bolesław Bierut brygadziście kop. „Generał Za- 
nadał order „SZTANDAR PRA-j wadzki“ . Stefanowi Borowemu —

Komunikat 
Woj. Komisarza Spisowego 
w Gdańsku

Biuro Wojewódzkiego Komisa­
rza Spisowego komunikuje, że w 
ciągu całego dnia 3. bm. we wszy 
stkich miastach i gminach woje­
wództwa odbywały się zgodnie z 
zarządzeniem prace przy przepro­
wadzaniu narodowego spisu po­
wszechnego. W7 poszczególnych

LONDYN PA P . Fala protestów przeciwko zbrodniczym planom 
Trumana ogarnęła niebywałe rozmiary i objęła wszystkie warstwy 
społeczeństw a angielskiego. Dzienniki donoszą, że premier Attlee 
otrzymuje tysiące listów i depesz od organizacji społecznych i od 
poszczególnych obywateli z protestami przeciwko szaleńczym planom 
Trumana.

dzież chińska tak, jak młodzież pol­
ska korzysta i będzie korzystać w i
walce o zbudowanie nowego ustroju „Dzień Młodego Górnika“ za- 
ze wspaniałych osiągnięć Związku kończył się na Śląsku w rados- 
Radzieckiego, któremu przewodzi j nym nastroju i stał się przeglą- |__.....
wieiki nauczycie! narodów całego ciem młodych, bojowych kadr poi j CY“ I klasy: I filarowemu rębaczowi przodowe-
swiata generalissimus Jozet Stalin.i skiego przemysłu węglowego. ; Konstantemu Aksenczykowi — ; mu kop. im. Pstrowskiego, Janowi
. . .  j  Filakowi — rębaczowi przodowe*

| mu kop. im. Wieczorka, Stefano- 
1 wi Gąsiorowi — rębaczowi strza- 
i  łowemu kóp. „Chwałowice“ , Karo­
lowi Koszykowi — rębaczowi przo 

i (łowemu. filarowemu kop. im. 
| Pstrowskiego, Alfredowi Nowa- 
! rze — rębaczowi strzałowemu 
| kop. „Biełszowice“ , Ludw ikow i 
Słomce

Falę niebywałego oburzenia
wywołały w Anglii i Francji zbrodniczo plany Tumana

miastach i powiatach w eisjgu dii północnej powzięła uchwałę,

Mechanicy stoczni- Clydebank 
powzięli jednomyślnie rezolucję, 
w której stwierdzili, że w wypad­
ku użycia bomby atomowej roz­
poczną natychmiast strajk protes 
tacyjny.

Organizacja Labour Party Irian

dnia wczorajszego objęto spisem: 
W GDAŃSKU — 62 PROC. NIE­
RUCHOMOŚCI, W GDYNI — 49 
PROC., YV SOPOCIE—82 PROC., 
W ELBLĄGU 42 proc., w  powia­
tach: lęborskim — 45 proc.,
sztumskim — 18 proc., kwidzyń­
skim — 30 proc., starogardzkim— 
Dl proc., tczewskim — 43 proc., 
morskim — 40 proc., kościerskim 
— 20 proc., elbląskim — 31 proc.

Prace spisowe na terenie miast

której domaga się, by premier 
Attlee zażądał od Trumana zapew 
nienia, że bomba atomowa nie* zo­
stanie w żadnym wypadku użyta.

Sekretarz generalny Związku 
Kolejarzy Figgins, oświadczył, że 
kolejarze brytyjscy stanowczo 
przeciwstawiają się polityce ame­
rykańskiej, która postawiła sobie 
ża cel produkowanie bomb ato­
mowych i wodorowych.

Studenci i profesorowie uniwer­
sytetu w Cambridge wysłali dó

województwa prowadzone będą w Prem'era Attlee pismo, w którym 
dalszym ciągu w  dniach 4 i 5 bm.- występują przeciwko oświadczę- 
W gminach wiejskich działalność niu Trumana- Pismo to podpisali 
komisji spisowych utrzymywana przedstawiciele organizacji kon- 
będzie również przez dni następ- serwatywnych, labourzystowskich, 
—  ■ ■ komunistycznych, Stowarzyszenia

_ Pracowników Naukowych, Stowa- 
w ostatniej rzyszenia Chrześcijańskich Stu- 

vn>v , - Prezydium j dentów. Stowarzyszenia Ruchu
MRN, w  Gdańsku w dniu węzo-| dla Utworzenia Rządu Światowe- 
rwszym spis ukończono w 190 ob go, Stowarzyszenia Studentów z 

odach miejskich, Indii. Podobne protesty ogłosili

ne. .  *
W/g otrzymanych 

chwili wiadomości

Nowy atak histerii wojennej
i»Prowdau o oświadczeniu Trumana

MOSKWA. PAP. ' Niedzielna 
, .Prawda“ ogłosiła artykuł redak­
cyjny p.t. „W  sprawie oświadczę 
hia Trumana na konferencji pra 
sowej — nowa histeria wojenna“ , 
W którym czytamy co następuje: 

£hiia 30 listopada na konferen-

to wywołać jedynie uśmiech. Czyż 
Koreańczycy lub Chińczycy na­
padli na Stany Zjednoczone? Czyż 
to nie wojska USA znajdują się 
w Korei i na Taiwanie? któż 
więc jest tutaj agresorem, jeśli 
nie Truman i jego przyjaciele

również: .studenci f profesorowie 
z .uniwersytetów w Oxford, i w 
Bristol.

W dzielnicach robotniczych Lon 
dynu ludność składa masowo pod­
pisy pod zbiorowe protesty prze­
ciwko plnaom imperialistów ame 
rykańskich.

List Harry Pollitta  
do sekretarza  
Labour Party

LONDYN. PAP. Sekretarz ge­
neralny Angielskiej Partii Komu 
nistycznej Harry Pollitt w imie­
niu Komitetu Wykonawczego Par 
tii Komunistycznej przesłał do se 
liretarza Komitetu Wykonawcze­
go Partii Labourzystcwskiej Mor 
gąna Philipsa, list, w którym m. 
in. czytamy:

Reakcjoniści w Stanach Zjedno 
czonych zdęcydowani są nie tylko 
kontynuować wojnę w Korei, lecz 
i rozszerzyć ją na Chiny. W tak 
poważnej sytuacji międzynarodo­
wej, wzywamy Komitet Wykonaw 
czy Partii Labourzystcwskiej, by 
podjął wszelkie możliwe kroki, 
aby skłonić Anglię do działania 
w  imię uratowania pokoju na ca 
łym świecie. Drogą odpowiedniej 

| akcji ruchu robotniczego można 
wymóc zmianę polityki angiel- 

i skiej.
] Przypominamy, że w 1920 ro­
jku, gdy reakcjoniści wszystkich 
i krajów kapitalistycznych atako­
wali Rosję i gdy Churchill użył 
wszystkich swych wpływów, dą-

żąc do wciągnięcia Anglii w woj 
nę antyrosyjską, stanowcza akcja 
angielskiego ruchu robotniczego 
zapobiegła takiej wojnie. Ten 
wspaniały przykład międzynaro­
dowej solidarności klasy robotni­
czej niewątpliwie zmienił, wów­
czas całą sytuację międzynarodo­
wą. Wykorzystajmy więc tę siłę 
również dzisiaj.

Odpisy tego listu zostały prze­
słane uo Rady Generalnej TUC, 
do Partii Spółdzielczej, do komi­
tetów wykonawczych poszczegól­
nych związków " zawodowych, do 
labourzystowskich członków par­
lamentu i do terenowych organi­
zacji Labour Party.

Masowe protesty 
we Francji

GENEWA PAP. W  niezliczo­
nych rezolucjach uchwalanych 
na terytorium całego kraju, 
w miejscach pracy, w blokach 
mieszkalnych ludność francuska
protestuje przeciw zbrodniczej de ______
Klaracji. Trumana, domagając się amerykańskiego.

¡«dnoczei,,. ut. ™  »
nosci narodowej, który uniezalez-, -, . , . ..„;} t „  n.___ • , , . . .  ŁOWI — górnikowi koc. im. Stah-młby francję od polityki imperia r _-ała . , m
lizmu na> Gzesłąwowi Zielińskiemu—-wi-łizmu amerykańskiego. Rezolucje 
żądają kategorycznie potępienia 
przez rząd broni atomowej, wyco 
fania wojsk obcych z Korei oraz 
zwołaiiia konferencji wielkich mo 
carstw w celu uregulowania istnie 
jącycli rozbieżności.

KC Komunistycznej Partii Frań 
eji ogłosił odezwę, w której stwier 
dza m. in.: Realizacja zbrodni­
czych planów Trumana oznacza­
łaby rozpętanie kataklizmu we 
wszystkich krajach, oznaczałaby 
Straszliwą masakrę kobiet, dzieci 
i  ludności cywilnej. Partia Komu 
nistyczna wzywa wszy stkich. Frań 
cuzów i wszystkie Francuzki bez 
względu na poglądy i wierzenia 
religijne do zjednoczenia wysiłku 
w celu zapobieżenia realizacji 
tych planów. Zjednoczona akcja 
wszystkich miłujących _pokćj 
Francuzów 
zbrodnicze

eedyrektorowi kop. im. Wieczor­
ka. •

Orderem „Sztandar Pracy“ II 
klasy odznaczonych zostało 76 ezo 

i I owych górników, 
i Na podstawie uchwały Rady 
Państwa ża zasługi w pracy' za­
wodowej odznaczeni zostali: 

Krzyżem Oficerskim Orderu 
ODRODZENIA POLSKI:

Inż. Franciszek Woźnica — na­
czelny dyrektor Dolnośląskich Za­
kładów Przemysłu Węglowego.

Krzyżem' Kawalerskim Orderu 
ODRODZENIA POLSKI:

Edward Granek— dyrektor kop. 
„Katowice“ , inż. Ludwik Salamon 
— dyrektor Departamentu Plano­
wania Ministerstwa Górnictwa.

Ponadto Prezydent RP Bole­
sław Bierut nadał górnikom przo­
downikom pracy i racjonalizato-pracy i ____________

-  t-— rom —, 'ztygarom, technikom i in
winna udaiemnić i żynierom 82 złote krzyże zasługi, 

plany imperializmu i 196 srebrnych krzyżów zasługi i 
’ 118 brązowych krzyżów» zasługi. <

Pod n a cisk iem  opinii pu blicznej

Attlee i  Pleven nerailzaią się
w sprainie irspólnycli kroków uj Waszyngtonie

LONDYN PAP. Fala oburzenia opinii publicznej w Wielkiej 
Brytanii i Francji, wywołana awanturniczą polityką amerykańską, 
a w szczególności ujawnionym przez Trumana zbrodniczym planem 
użycia bomby atomowej w wojnie koreańskiej, osiągnęła niebywałe 
rozmiary.

-----i i j ł w j j a u a  -11 a  J A U U L C l  C l i i “  -------------------  •» ™ F * 1

Cli prasowej Truman złożył ofi- Mhc Arthur, Harriman 1 inni? 
cjalne oświadczenie w  związku z Dlaczego Chiny graniczące z KoĆialne oświadczenie w  związku z 
ostatnimi wydarzeniami w Korei, 
w którym nie tylko powtórzone 
zostały dawne deklaracje o tym, 
5-<i rząd USA riie zamierza zrezy­
gnować ze „swojej misji“  w  Ko-

W  związku z tym —  jak 
podaliśmy —  premier Attlee

juz
po-

reą nie mają prawa do 
swej granicy, podczas gdy Stany 
Zjednoczone, odległe od Korei o 
5 tysięcV mil, mają prawo „bro-

rei, lecz przeciwnie — rozszerzyć ^  swego bezpieczeństwa na dy wojska orytyjstcie 
ie szczT b a rd ^ a rm ię  °  ml1 ^  gTa-|ne ^ jonie Czoszlu. Otoczone

- - • - • ,mc. iW»ojska znajdują się pod nieprzer

Pod miażdżącymi ciosami Armi Ludowej 
wojska amerykańskie cofają s'ę w nieładzie
Ożywiona działalność partyzantów w  rejonie Seulu

donoszą tym Amerykanie, LONDYN. PAP. Jak 
obrony korespondenci brytyjscy z Korei, 

wojska amerykańskie w dalszym 
ciąga cofają się. Pierwsza dywizja 
amerykańskiej piechoty morskiej 
oraz wojska brytyjskie są otoczo-

sk% i kontynuować machinacje im 
Perialistyczne w Korei i w  stosun 
ku do Chin.

W oświadczeniu tym, Truman 
rozwodził się również na temat

Gdzież tu logika i sprawiedli­
wość?

Któż oprócz ludzi, którzy po­
stradali rozum, może uwierzyć po

ę-wego dążenia do rokowań poko-1 tym w  pokojowe intencje Truma _ . ........  „ „  „ ___
jowych, chociaż wywody te spra na j jego przyjaciół? Trumanowi ■nianu- Jednakowoż wojska amery 
'» t a S ”/ ”  falszywegoj potrMbna jP. a% „ a ,  „ „  «  « ,  u to  stop»!«

Truman oskarża Koreańczyków 
i  ^iińem kaw . # Mwfl

wanym ogniem artylerii, armii 
północno _ koreańskiej.

Dowództwo amerykańskie rozbu 
dowało nową linię obronną mię­
dzy Sukcżon a Sunczon — w od­
ległości 40 km na północ od Phe-

_ nf)pA-i «•«“ »«■le są uo tego stopnia wozoite 
w ,„. . . . .  1 ■' i zdezorganiz.owane, że dowódz-
wiusme dlatego wszczyna on no- Uwo nie liczy się z utrzymaniem
.WA.lUiifirif ważsaas. 'hm IMż

przystąpili do 
ewakuacji Phenianu.

Korespondenci brytyjscy poda­
ją równocześnie, że na zapleczu 
wojsk amerykańskich rozwija się 
działalność silnych grup party­
zanckich. Partyzanci zajęli kilka 
miejscowości niedaleko Seulu.
PEKIN PAP. Na wszystkich odcin 

kach frontu Wojska Ludowe kon 
tynuowały skuteczne działania bo­
jowe przeciwko wojskom amery­
kańskim i lisynmanowskim. W re­
jonach na południe od Anczu i 
Tokusen nieprzyjaciel pod ciosa­
mi Armii Ludowej wycofywał się

stanowił udać się do Waszyngto­
nu i odbyć konferencję z prezy­
dentem Trumanem, a premier 
Francji Pleven i minister Schu- 

! nuin przybyli do Londynu, by 
; uzgodnić stanowisko rządów An- 
I glii i Francji.
j Konferencja premiera Attlee z 
j premierem Plevenem i towarzy- 
jszącym mu ministrem Schunaa- 
nem zakończyła się w sobotę wie 

; ozorem. Rezultaty tej konferencji 
ogłosiła agencja prasowa AFP. i 

Jak wynika z depesz AFP, obaj j 
premierzy szukali wyjścia z cięż­
kiej sytuacji, w jakiej znaleźli się 
uczestnicy agresji amerykańskiej 
w Korei. Obąjviając się nowych, 
niepoczytalnych

„aktualnych zagadnień na Dale­
kim Wschodzie i na Zachodzie“ .

Premierzy Anglii i Francji o- 
świadczyli, że pragną uniknąć woj 
ny z Chinami, przy czym Attlee 
zaznaczył, że również kraje współ 
noty brytyjskiej, a w szczególnoś­
ci — Indie, nie chcą takiej wojny.

Obaj premierzy zajęli również 
stanowisko w sprawie bomby ato­
mowej. Nie przeciwstawili się oni 
w zasadzie użyciu bomby ato­
mowej w wojnie koreańskiej, lecz 
ograniczyli: się dó stwierdzenia, że 
„decyzję w tej sprawie podjąć mo 
że jedynie ONZ, a nie rząd ame­
rykański“ .

Prem ier angielski 
S e c i  «#« 9J S /1

WASZYNGTON PAP. Sekre­
tarz Trumana do spraw prasy

__ ________wybryków Mac ^ oss oświadczył, że narada Tru-
Arthura, stwierdzili oni, że „kiero j mana ,z Attlee odbędzie się 5 grud 
wnicy Francii i Anglii są zaniepo nia.

Mac- Ar,,hUn! I Ambasada brytyjska w WaSzyng 
f  utworzyć nadrzęd, ¿ nie poinformowała Biały Dom,

n> sztab ONZ w Korei J że Attlee przybędzie tam 4 grud-
* •' . - “ -- - i Dbaj premierzy stwierdzili dalej nia, po czym będzie naradzał się z

w kierunku południowym. Na m | konieczność zwołania w jak na.i- ambasadorem brytyjskim w USA 
nych odcinkach frontu walki, frwa krótszym terminie konferencji Franksem oras innymi brytyjski- 
Is W BopsiKik »«togpfe WmiMiw. 4ia omówiffliw! mi asobfstoleitjiłi oficjalnymi.
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DZIEŃ GÓRNIKA
— uniem radości i dumy z  dokonanych osiągnięć
czołowego oddziału polskiej klasy robotniczej

W 2 3  rocznicę śmfejrcf

Stefana Żeromskiego
Uroczysta akademia w W arszaw ie

uznaniem 
ocenia pracę

„Naród 
wdzięcznością 
górnika polskiego, jako ofiar 
ną i  zaszczytną służbę dla 
ojczyzny. Z  uznaniem ocenia 
ją również cały obóz walki o 
pokój i  postęp, któremu prze­
wodzi wielki Związek Ra­
dziecki“.

3 (Bolesław Bierut).

W dniu 4 grudnia wielusetty- 
sięczna armia górników polskich 
obchodzi swe tradycyjne doroczne 
święto „Barburki“  —  Dzień Gór­
nika. Po raz pierwszy w tym roku, 
w przeddzień „Barburki“ mło­
dzież górnicza oraz uczniowie 
szkół przemysłu węglowego świę 
cić będą Dzień Młodego Górnika. 
W święcie górniczym w Polsce 
Ludowej biorą udział kierownicy 
państwa i partii, ponieważ gór­
nicy są przodującą częścią pol­
skiej klasy robotniczej, mającą 
największe zasługi w odbudowie 
i rozbudowie gospodarczej Polski, 
ponieważ przemysł węglowy jest 
rdzeniem naszej gospodarki, po­
nieważ węgiel jest, według okre­
ślenia Lenina, „Chlebem dla prze­
mysłu“ , ponieważ spośród braci 
górniczej rekrutują się inicjatorzy 
nowych form pracy w poszcze­
gólnych etapach naszego budow­
nictwa socjalistycznego, jak Win­
centy Pstrowski, Franciszek Apry 
as i Wiktor Markiewka.

Nic więc dziwnego, że sprawy 
górnictwa węglowego są przedmio 
tern uwagi i troski partii i rzą­
du, że zagadnieniami przemysłu 
węglowego interesuje się cały na­
ród. Przemysł ten w r, 1949 po­
dwoił niemal poziom wydobycia, 
w porównaniu z rokiem 1938, o- 
siągając produkcję 74 milionów toń 
węgla.

Plan 6-letni przewiduje wzrost 
wydobycia w r. 1955 do 100 milio 
nów ton, uruchomienie nowych 11 
kopalń i 36 nowych poziomów w 
kopalniach istniejących, elektryfi 

, kację kopalń, zmechanizowanie w 
znacznym stopniu pracy pod zie­
mią i wzrost wydajności o 38 
proc.

Jaij realizowane są te poważne 
i trudne zadania w pierwszym ro 
ku planu 6-letniego ? Tegoroczny 
plan < nałożył na przemysł węglo­
wy obowiązek podniesienia wydo­
bycia węgla kamiennego o 3,2 
proc., zainstalowania w kopalniach 
tysięcy nowych silników, wprowa 
dzenia do produkcji poważnej ilo 
ści „kaczych dziobów“ , przenośni 
ków pancernych, wręboładowarek, 
kombajnów węglowych itp. oraz 
podniesienia wydajności pracy o 
5,2 proc.

Górnicy rozpoczęli realizację 
tegorocznego planu produkcji roz 
winięciem nowej formy współza­
wodnictwa długofalowego, zainicjo 
wanego przez znanego w całej 
Polsce rębacza kopalni „Polska“ 
—* tow. Wiktora Markiewkę. W 
następnych miesiącach tow. tow. 
Józef Szulc i Paweł Filak po­
wzięli zobowiązania maksymalne­
go wykorzystania urządzeń me­
chanicznych i wezwali dp naśla­
downictwa ogół górników.

Plan pierwszego półrocza rb. 
przemysł węglowy wykonał w 
102,6 proc., trzeciego kwartału 
zaś w 100 proc. Cyfry za ten 
sam okres roku ubiegłego (przy

Ostatnie wiadomości sportowe

Reindlowa i Lesiiiski
mistrzami Polski w gimnastyce
W Warszawie zakończono w nie­

dziele gimnastyczne mistrzostwa Pol­
ski.

Po rozdaniu nagród do zawodni­
ków przemówiła zasłużona mistrzyni 
sportu i mistrzyni świata Helena Ra­
koczy, która stwierdziła, że poziom te­
gorocznych mistrzostw Jest bardziej 
wyrównany niż w roku ubiegłym, eo 
świadczy o stałych postępach w gim­
nastyce wyczynowej.

Tytuł mistrzowski w konkurencji 
kobiet zdobyła Reindlowa Ogniwo.

Tytuł wieemlstrzyni Polski zdobyła 
zawodniczka poznańskiej Stall Kanl- 
kowska.

Znaczny sukces odniosła 15-letnia 
zawodniczka Gwardii Wilkówna, zajmu 
jąc trzecie miejsce. Lokata Wllkówny 
jest dowodem postępów poczynionych 
przez młodych gimnastyków.

Tytuł mistrza Polski zdobył Lesłń- 
ski Stal. który wykazał wyrównany 
poziom we wszystkich konkurencjach. 
Były mistrz Polski T. Gaca nie zdo­
łał nadrobić różnicy punktów dzielą­
cej go po pierwszym dniu od Leslń- 
skiego.

OSTATECZNA PUNKTACJA W KON 
KURENCJI KOBIET: I )  Reindlowa, 
Ogniwo 120,50, 2) Kanikowska Stal
117,05, 3) Wilkówna Gwardia 116,35, 4) 
Kurzanka Górnik 115,65, 5) Dębicka
CWKS 115,20, 6) Błaszczyk Stal 114,55.

OSTATECZNA PUNKTACJA KON­
KURENCJI MĘSKICH: 1) Lesińskl Stal 
110,70, 2) Gaca Górnik 109,15, 3) Ku­
ria« Górnik 108,35, 4) Woliński Stal 
107,25, 5) sobala atal U U I .  U  teiM te  
WtókBiia 49M&

niższym planie) wynosiły: 99 
proc. i 98 proc.

Od początku października w 
górnictwie węglowym obowiązują 
na robotach przodkowych nowe 
normy pracy, wyższe średnio o 
10 proc. od poprzednich. Poprzed 
nie normy bowiem przestały mo­
bilizować do podwyższenia Wy­
dajności pracy; dzięki mechaniza 
cji i nowym formom współzawod 
nictwa przekraczało je 90 proc. 
górników przodkowych. Robotnicy 
przemysłu węglowego przyjęli na 
we normy ze zrozumieniem i za­
dowoleniem, widząc w nich ważny 
czynnik wzrostu wydajności pra­
cy — najlepszej gwarancji wyko­
nania planu 6-letniego i podniesie 
nia ich własnego dobrobytu. Licz 
ni górnicy przekraczają już wy­
datni* nowe normy.'

Dzięki rozwojowi współzawod­
nictwa pracy, poważnym zobowią 
zaniom produkcyjnym, powziętym 
w czynach Majowym, Lipcowym, 
Październikowym oraz dla uczczę 
nia I I  światowego Kongresu O- 
brońców Pokoju, jak również dzię 
ki nowyńi normom, przed Dniem 
Górnika załogi siedmiu kopalń 
„Grodziec“ , „Silesia“, „im. Thore 
za“, „Bolesław Chrobry“ , „Concor 
dia“ , „Rydułtowy“  i „Czeladź“ za 
meldowały o wykonaniu rocznego 
planu wydobycia.

Partia i rząd otacza górników i 
przemysł węglowy troskliwą opie 
ką. Rok temu na Dzień Górnika 
robotnicy przemysłu węglowego 
otrzymali Kartę Górnicza dającą 
im poprawę bytu materialnego 0- 
raz szereg przywilejów natury so 
cjalnej i honorowej. Przed dwoma 
miesiącami, Wraz z nowymi nor­
mami, wprowadzono nowy system 
płac i premii w górnictwie, wpro 
wadzający 22-proCentową podwyż 
kę zasadniczej stawki oraz Wyso­
kie premie za przekroczenie nor­
my, jak również uzależnienie pre 
mii od osobistych wyników pracy 
górnika, a nie od wyników oddzia­
łu, co przynosi znaczne korzyści 
górnikom dobrze pracującym. Pań 
stwo rozwinęło również na Wielką 
skalę budownictwo mieszkaniowe 
w okręgach górniczych.

Miarą zainteresowania partii 
sprawami przemysłu węglowego 
jest m. in. uchwała Biura Organi­
zacyjnego KC naszej partii o zada 
niaeh organizacji partyjnych

przemyśle węglowym oraz udział 
tow. Bieruta w Wojewódzkiej Kon 
ferencji PZPR w Katowicach.

W Dniu Górnika myśli i uczucia 
całej klasy robotniczej i mas pracu­
jących naszego kraju zwraca­
ją się do górników, tak ofiarnie 
pracujących na swym trudnym po 
sterunku dla dobra Polski, pokoju 
i socjalizmu, życząc im jak najpo 
myślniejszych wyników w ich cięż­
kim trudzie. Wiele bowiem czeka 
ich jeszcze wysiłków, zanim usuną 
wszystkie braki naszego przemy­
słu węglowego.

Wiele wysiłków trzeba poświę­
cić, aby wzrost wydajności pracy 

1 nadążał za planowanymi wskaźni 
kami, aby w wielu kopalniach us-'

prawnić organizację pracy, aby roz 
szerzy^* doniosłą inicjatywę tow. 
tow. Szulca i Filaka współzawod­
nictwa o najlepsze wykorzystanie 
urządzeń mechanicznych, aby
wzmocnić w niektórych kopal­
niach dyscyplinę pracy, aby wzmo 
gła się aktywność w walce o pro 
dukcję.

W Polsce Ludowej, w dniu swe 
go dorocznego święta, górnicy do 
konują przeglądu swoich osiąg­
nięć i krytycznej oceny minionego

WARSZAWA PAP. Z okazji 25 
rocznicy *zgonu Stefana Żerom­
skiego odbyła się w dniu 2 bm. 
w  sali Państwowego Teatru Pol­
skiego uroczysta akademie, inau­
gurująca zorganizowany pod pro 
tektoratem Prezydenta R. P. Bo­
lesława Bieruta ogólnopolski ob­
chód ku czci znakomitego pisarza.

W loży honorowej zajął miejsce 
Prezydent R. P. Bolesław Bierut 
w towarzystwie premiera J. Cy­
rankiewicza.

Na uroczystość przybyli człon­
kowie Rady Państwa i Rządu, 
przedstawiciele władz naczelnych i 
PZPR, stronnictw politycznych' 
i organizacji społecznych, przo­
downicy pracy oraz świat artys-

okresu pracy. Toteż po dniu 4 gru tyczny stolicy. Oddzielną lożę za­
dnia rozpocznie się niewątpliwie 
nowy etap w "walce o wyższy po­
ziom gospodarowania w przemy­
śle węglowym.

J. F. Ch.

Szpiedzy w sukniach duchownych
ponieśli zasłużoną karę
W ą g r a k  uj procesie p r u s k i m

PRAGA PAP. W ostatnim dniu nisława żela i Antoniego Mandia 
procesu wyższych duchownych 
czechosłowackich W Pradze, o* 
skarżonych o zdradę państwa i 
narodu i szpiegostwo na rzecz ob
cych mocarstw, zabrał głos pro­
kurator Feesz.

Toczący się obecnie proces —  
oświadczył prokurator •— udowod 
nił niezbicie zbrodniczą rolę Wa­
tykanu —  tego narzędzia amery 
kańskiego imperializmu, które 
wykorzystywane jest dla organi­
zowania sieci szpiegowskiej i dy 
wersyjnej w krajach demokracji 
ludowej.

Po przemówieniu obrony, oskar 
żeni przyznali się w ostatnim sło 
Wie do udziału w zbrodniczych 
akcjach szpiegowskich przeciwko 
ludowo-demokratycznemu ustrojo 
wi w Czechosłowacji i oświadczy 
li, że działali według wskazówek 
Watykanu, w szczególności zaś —» 
nuncjatury papieskiej w Pradze.

Wszyscy oskarżeni zostali uzna 
ni winnymi tego, że począwszy 
od 1945 r. prowadzili wspólnie 
antypaństwową, wywrotową dzia 
łalność szpiegowską na rzecz ob­
cych państw, mającą na celu oba 
lenie ustroju ludowo-demokratyez 
nego w Czechosłowacji,

Sąd skazał Jana Opaska na ka 
w rę bezterminowego więzienia, Sta

jęła wdowa po wielkim pisarzu., 
Anna Żeromska, z córką Moniką.

Zagajając akademię, prezes 
Związku Literatów Polskich Leon 
Kruczkowski uwydatnił momenty, 
dzięki którym pełna przeci­
wieństw twórczość Stefana Że­
romskiego jest i pozostanie w  li­
teraturze naszej dobrem o trwa­
łej Wartości. Z upływem lat wie­
trzeje i kruszy się filozofia i pu­
blicystyka Żeromskiego, jego na­
iwne reformistyczne utopie, jego 
omyłki i złudzenia, jego nacjona­
listyczne nieraz deformacje uczuć 
patriotycznych. Pozostaje pisarz, 
namiętną miłością Związany przez 
całe swoje twórcze życie z losami

na 25 lat więzienia, Stanisła­
wa Jarolinka ł Otokara Szyeca 
na 12 lat więzienia każdego, Ja­
na Boukala —  na 18 łat, Jarosła | narodu i żarliwy zarazem marzy- 
wa Kulaeża —* na 17 lat, Wacła-|(«iej 0 lepszej, szczęśliwszej ludz 
wa Mrtyego —  na 15 lat i Józefa ¡kości, pisarz nierozumiejący w 
Czigaka —- ńa 10 lat więzienia. | pełni trudnych dróg, do tej szczę-
Sąd zarządził również konfiskatę 
majątku wszystkich oskarżonych.

śliwsźej ludzkości wiodących, ale 
bezlitośnie odważny w tropieniu

zła — niewątpliwy sprzymierze­
niec sil, walczących obok niego
— często wbrew jego mniemaniu
— o sprawiedliwość i postęp spo­
łeczny, o zniesienie wyzysku czło 
wieka przez człowieka, o brater­
stwo i przyjaźń narodów.

Dłuższą prelekcję o twórczości 
Żeromskiego wygłosił Kazimierz 
Wyka. profesor Uniwersytetu Ja­
giellońskiego, po czym odbyła się 
część artystyczna.

Katastrofalna sytuacja
wojsk brytyjskich na Malajach

PRAGA. PAP. Londyński kore­
spondent agencji Telepress dono­
si, że w brytyjskich kołach par­
lamentarnych poważne zaniepo­
kojenie Wywołał raport dowódcy 
brytyjskich sił Zbrojnych na Ma­
lajach, gen. Briggsa, złożony mi­
nistrowi kolonii. Gen. Briggs oce 
nia sytuację na Malajach jako 
„katastrofalną“.

Briggs przyznaje, że w  porów­
naniu z rokiem ubiegłym, Naro­
dowo - Wyzwoleńcza Armia Ma­
laj! jest obecnie znacznie Silniej­
sza i zdobyła wiele doświadcze­
nia w  prowadzeniu operacji wo­
jennych. Wojska brytyjskie zmu 
szone są do staczania niemal co­
dziennych utarczek, które przyno 
szą im ciężkie straty i zmuszają 
do wycofywania się z wielu waż­
nych pod względem strategicz­
nym pozycji.

tek sprzecznych wiadomości prasowych, przeciętny Amerykanin, 
daremnie usiłuje zdać sobie sprawę z tego, co właściwie dzieje się 
w Korei.

W dniu 24 listopada Mac A r­
thur ogłosił o rozpoczęciu „wiel ­
kiej ofensywy“ w Korei, Przy­
rzekł on zakończyć szybko wojnę 
i jeszcze przed Bożym Narodze­
niem odesłać żołnierzy amerykań 
skich do domu. Lecz w parę dni 
później tenże Mac Arthur w depe

riica była jedynie „żartem“ .
Jeszcze w  dniu 26 listopada ra 

no, pewna nowojorska rozgłośnia 
podała, że zgodnie z planem, o- 
pracowanym osobiście przez a- 
merykańskiego „.geniusza wojsko 
wego“ — Mac Arthura, wojska 
amerykańskie z powodzeniem prze

Propaganda nowej wojny najcięższa zbrodniq wobec ludzkości
Niżej podajemy w skrócie artykuł 

wstępny, który ukazał się w piżmie 
Biura Informacyjnego Partii Komuni­
stycznych i Robotniczych „O trwały 
pokój, o demokrację ludową“.

Setki milionów ludzi na całej kuli ziem 
skiej powitały z entuzjazmem uchwały II 
Światowego Kongresu Obrońców Pokoju. 
Już pierwsze echa tych uchwał we wszyst­
kich krajach świadczą o olbrzymiej, mobi­
lizującej sile opracowanego przez Kongres 
bojowego programu walki o pokój na ca­
łym świecie. Obrona pokoju jest dziś naj­
ważniejszym dla życia wszystkich naro­
dów zadaniem.

Imperialiści, wierni swej polityce roz­
pętywania wojny, przyjęli wrogo uchwały 
Kongresu. Kongres dowiódł całej ludzko­
ści, że ludzie najrozmaitszych poglądów 
mogą porozumieć się, aby zapobiec kata­
strofie wojny i utrzymać pokój. To właś­
nie najbardziej niepokoi podżegaczy wojen 
nych. Na Kongresie Występowali w obro­
nie pokoju ludzie o najrozmaitszych prze­
konaniach politycznych, zwolennicy mate- 
rialistycznego światopoglądu i przedstawi­
ciele rozmaitych przekonań religijnych, lu­
dzie o różnej ideologii. Znaleźli oni wspól­
ny język w walce o pokój i jednomyślnie 
stwierdzili, że rzeczywistą groźbą dla po­
koju jest tylko agTesywna polityka rzą­
dów imperialistycznych. Kongres zażądał, 
aby polityka ta uległa radykalnej zmianie, 
aby o polityce rządów państw kapitalistycz 
nych nie decydowały egoistyczne interesy 
ludzi, którzy chcą wzbogacić się na nowej 
wojnie. Obok żądania zakazu broni atomo­
wej, bakteriologicznej i innej broni maso­
wej zagłady ludzi oraz redukcji wszyst­
kich rodzajów zbrojeń, Kongres wysunął 
żądanie zakazu propagandy nowej wojny, 
uchwalenia ustaw przewidujących odpowie 
dziainość karną za propagandę wojenną.

W istocie rzfc-zy, we wszystkich kra­
jach świata, w tej liczbie również w kra­
jach kapitalistycznych istnieją ustawy 
przewidujące karę za podjudzanie do mor­
derstw, grabieży i podpalania. Jeśli pod­
judzanie do mordowania i ograbiania po­
szczególnych ludzi karane jest ustawą, to 
jakżeż można pozostawić bez kary nawo­
ływanie do mordowania, do zagłady dzie­
siątków milionów ludzi, do grabieży i de­
wastowania całych krajów? Czyż propa­
ganda wojenna nie rozpala w ludziach naj 
niższych instynktów, czyż nie szczuje ona 
jednych narodów przeciwko innym i nie na 
wołuje do wzajemnego wyniszczania się?
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wej wojny jest najcięższą zbrodnią wobec 
ludzkości. Podżegacze wojenni są przeciw­
ni zakazowi takiej propagandy dlatego 
właśnie, że potrzebni im są posłuszni żoł­
nierze, gotowi mordować, grabić, gwałcić 
w imię egoistycznych interesów garstki 
imperialistów. W  żołnierzach tych trzeba 
wytępić uczucia ludzkie, pozbawić ich su­
mienia i poczucia honoru i zatruć jadem 
rasizmu. Imperialiści, stwarzając atmosfe 
rę histerii %vojennej, nawołując do niszczy­
cielskiej wojny, takich właśnie pragną wy­
szkolić żołnierzy.

Ostrze propagandy wojennej imperialis 
tów amerykańskich wymierzone jest prze­
ciwko wolnemu narodowi radzieckiemu, 
który wytrwałą walką o pokój zaskarbił 
sobie miłość i wdzięczność wszystkich na­
rodów świata, przeciw krajom demokracji 
ludowej, przeciw Niemieckiej Republice De 
mokratycznej, nowym Chinom, Vietnamo- 
wi i wszystkim narodom, które podjęły 
walkę o swą wolność i niepodległość. Od 
33 lat Związek Radziecki dowodzi, przeko­
nuje siłą faktów, że nie chce wojny, że 
walczy o pokój, albowiem ustrój socjali­
styczny kryje w sobie nieograniczone mo­
żliwości pokojowego rozwoju. Walka o po­
kój, którą prowadzi Związek Radziecki i 
kroczący pod jego przewodem obóz poko­
ju, demokracji i socjalizmu, i-ozbija wszyst 
kie podstępne plany imperialistów. Pełni 
złości i nienawiści do ZSRR, który nie­
ustannie demaskuje prawdziwych agreso­
rów, imperialiści nie cofają się przed naj- 
podlejszym nawet oszczerstwem. Pod osło­
ną tej propagandy rośnie budżet wojenny 
USA, amerykańskie bazy wojenne opasują 
całą kulę ziemską, agresorzy skradają się 
ku granicom ZSRR i zaprzyjaźnionych z 
nim krajów. Wojna szaleje już W Azji, w 
Korei, w Vietnamie, w Indonezji, na Ma­
lajach leje się krew ludzka. Przygotowuje 
się ogniska wojny w Niemczech zachodnich 
i w Japonii.

Ustawy, przewidujące odpowiedzialność 
kamą za propagandę wojny, konieczne są 
we wszystkich krajach, w których podżega 
cze do nowej wojny rozwijają działalność. 
O uchwalenie takiej ustawy powinny wal­
czyć wszystkie postępowe siły Stanów 
Zjednoczonych, gdzie przede wszystkim fa 
brykuje się kłamstwa i oszczerstwa prze­
ciwko miłującym pokój narodom, skąd co­
raz częściej rozlegają się ludobójcze nawo 
ływania do rozpoczęcia wojny. Atmosfera 
histerii i psychozy wojennej, która panuje 
obecnie w Stanach Zjednoczonych, kryje 
w sobie ogromne niebezpieczeństwo. Mając

na uwadze realność tego niebezpieczeństwa 
i jego Straszliwe następstwa, naród ame­
rykański musi wypowiedzieć się za uchwa­
leniem ustawy, przewidującej odpowiedział 
ność karną za propagandę nowej wojny. 
Naród amerykański poprze postępowe si­
ły, które tę akcję organizują. Uczciwi lu­
dzie we wszystkich krajach muszą przed 
swymi rządami jasno postawić sprawę: je­
śli opowiadacie się za pokojem, dowiedźcie 
tego czynem, zakażcie propagandy nowej 
wojny. Niechaj rządy dadzą narodom jas­
ną odpowiedź!

Walka przeciwko propagandzie nowej 
wojny może być prowadzona w najrozmait 
szych formach. Jedną z najważniejszych 
form obrony pokoju jest demaskowanie po 
szczególnych propagatorów nowej wojny. 
Przed całą prasą komunistyczną i demo­
kratyczną stoi zadanie nieustannego dema 
skowania wszelkich przejawów propagan­
dy wojennej. Obrońcy pokoju przeciągną na 
swoją stronę nowe miliony ludzi przez to, 
że powiedzą im prawdę, otworzą im oczy 
na istotne cele szantażystów atomowych.

Wszyscy uczciwi ludzie mogą aktywnie 
zbojkotować i zdecydowanie zaprotesto­
wać przeciwko działalności zarówno po­
szczególnych osób, jak i organizacji, które 
w sposób bezpośredni lub pośredni prowa­
dzą propagandę nowej wojny. Klęski woj­
ny dotkną wszystkich ludzi. Dlatego też 
każdy człowiek w każdym kraju, ochrania­
jąc życie własne, życie swych dzieci i blis­
kich, powinien uważać propagatorów nowej 
wojny, podżegaczy wojennych za swych 
najgorszych wrogów i odpowiednio się do 
nich ustosunkować. Należy stworzyć dla 
propagatorów nowej wojny atmosferę cał­
kowitej izolacji moralnej i politycznej. Le 
piej dziś Zastosować najsurowsze środki w 
stosunku do poszczególnych wyrzutków 
ludzkości, niż później płacić, zagładą milio­
nów ludzi. Rozwijając coraz szerzej swą 
szczytną walkę, obrońcy pokoju potrafią 
okiełznać podżegaczy wojennych.

Ogromną usługę mogą wyświadczyć 
ludzkości pracownicy oświaty i dziennika­
rze, pisarze i artyści, jeśli wezmą czynny 
udział W rozpowszechnianiu idei pokoju i 
zrozumienia wzajemnego między naroda­
mi, w bezlitosnym demaskowaniu podżega­
czy wojennych.

Na pokój się nie czeka —  pokój trzeba
zdobyć! Hasło to mobilizuje wszystkich 
obrońców pokoju do jeszcze bardziej zdecy 
dowanej i zorganizowanej walki przeciwko 
wojnie, o aokój na całym świeci®-

Popłoch w sztabie imperializmu
Glosy prasy amerykańskiej w związku z sytuacją w Korei

MOSKWA. PAP. Agencja TASS donosi z Nowego Jorku, że zniszczenia“ armii pólnocno-ko- 
w ostatnich dniach zaniepokojony i wytrącony z równowagi wsku- | reańskiej. Lecz 27 listopada uka­

zały się w prasie pierwsze komu 
nikaty, powiadamiające, iż pow 
stało poważne niebezpieczeństwo 
otoczenia w  rejonie Anczu przez 
Wojska północno - koreańskie 
100-tysięcznej armij amerykań­
skiej.

W komunikatach ż dnia 28 i 29 
listopada, amerykańscy kórespon 
denci wojenni w dalszym ciągu 
donosili o Silnej ofensywie wojsk 

. , , ... „ północno - koreańskich i ochot -szy do dziennikarza Waszyngton- prowadzają w Korei „gigantyczną £ików chińskich Według donie-
skiego oświadczył, że jego obiet- operację okrążenia i całkowitego j sień prasowych należy przyjąć, żc

wojska amerykańskie poniosły 
"„największą porażkę w  dotychcza 
sowej kampanii w Korei“ . Padły 
głosy, że Amerykanie stanęli „w 
obliczu wielkiej katastrofy wojen 
nej“.

Waszyngtoński korespondent 
„Christian Science Monitor"' 
Hursh doniósł, że „niepowodzenie 
generała Mac Arthura w  Korei 
zmusiło przedstawicieli wyższego 
dowództwa USA udać się spiesz, 
nie do Białego Domu, by przeko 
nać prezydenta o konieczności 
chwycenia się — możliwie jak naj 
szybciej — środków dyplomatycz­
nych, celem dopomożenia siłom 
zbrojnym w  Korei do wyplątania 
się z sytuacji, która — jak oni 
Sądzą — może okazać się nie do 
zniesienia“ . Nawet sam gen. Mac 
Arthur zwrócił się z żądaniem u- 
życia takiej „dyplomatycznej po­
mocy“ .

Opierając się na doniesieniach 
Mac Arthura, który .fantastycz­
nie nie doceniał sił nieprzyjacie­
la — kontynuuje Hursh - —  w 
Waszyngtonie oczekiwano szyb­
kiego i rozstrzygającego zakończę 
nia kampanii wojennej w Korei. 
W związku z tym został opraco­
wany „program akcji dyplomaty 
cznej“ ... Zupełne przeciwieństwo 
między tym, co zaszło, a tym, cze 
go oczekiwano w  Waszyngtonie, 
zmusza do wyrzeczenia się pro­
gramu dyplomatycznego, ułożone­
go przed zmianami na polu bitwy 
w Korei“ ,

„New York Times“ w  artykule 
Restona w  dniu 30 listopada pi­
sze: „Nie ulega wątpliwości, że za 
ufanie do Mac Arthura wskutek 
ostatnich wydarzeń zostało silnie 
zachwiane nawet w Kongresie. 
Nie ulega też wątpliwości, że pre 
stiżowi przodownictwa amerykań 
skiego w świecie zachodnim zo­
stał zadany silny cios przez fakt, 
że prezydent Truman godził się 
na odważną politykę Mac Arthu­
ra i odrzucał bardziej ostrożną po 
litykę Wielkiej Brytanii“ ,

30 listopada „Wall-Street Jour­
nal“ zamieścił drugą wiadomość 
swego korespondenta waszyng­
tońskiego Cromlee o nastrojach 
w  Waszyngtonie. Acheson obawia 
się — pisze Cromlee — że „nasi 
sojusznicy opuszczą nas w kwe­
stii koreańskiej, zwłaszcza. jeżeli 
my będziemy trzymali się twar­
dej polityki w stosunku do czer­
wonych Chin“»
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Ludność Wybrzeża bierze świadomy udział w akcji spisowej
Ofiarna praca komisarzy i pomoc społeczeństwa umożliwiają szybkie i sprawne przeprowadzenie spisu

\V dniu wczorajszym, o godz. 8 rano, w miastach, miasteczkach 
i wsiach woj. gdańskiego komisarze obwodowi przystąpili do spi­
sywania ludności, mieszkań i nieruchomości w miastach oraz gos­
podarstw rolnych na wsi. Według meldunków, nadesłanych w cią- 
gu dnia do wojewódzkiego komisarza spisowego w Gdańsku, lud­
ność naszego terenu okazuje spisującym wszechstronną pomoc. 
Komisarze obwodowi byli życzliwie przyjmowani tak przez mie­
szkańców miast jak i wsi.

Robotnicy i pracownicy w miastach oraz ludność wiejska, jak 
widać z przebiegu spisu, zapoznali się dokładnie z opublikowa­
nymi w prasie wskazówkami i udzielają spisującym konkretnych, 
Zgodnych ze stanem faktycznym, odpowiedzi. Usprawniło to znacz 
nie pracę. Wszelkie próby wrogich elementów poderwania zaufa­
nia mas do akcji spisowej zawiodły całkowicie.

Dzięki świadomemu współudziałowi ludności można przewidy­
wać, że prace Spisowe zostaną zakończone przed terminem. W 
Gdańsku do godziny 19 dnia wczorajszego wysunęły się na czo­
ło dzielnice: 1̂ —  Dolny Gdańsk i IX  —  Nowy Port. W Dolnym 
Gdańsku zakończono do tego czasu spisywanie w 20 obwodach, a 
w dzielnicy IX -— w sześciu. Jako pierwszy ukończył prace spi­
sowe obwód trzynasty w dzielnicy I. W  Gdyni przodowało w spraw 
nym prowadzeniu prac spisowych Obłuże, Na terenie wojewódz­
twa wyróżnił się pow. gdański, w którym wiele obwodów już w 
dniu wczorajszym ukończyło prace spisowe.

Owdziej spisuje informacje, udzie formacji i w pełnym zrozumienia
lane mu przez kontrolera MZKGG 
ob. Żebrowskiego. Tuż przy stole 
rozsiadła się na krześle para ma 
łych chłopaków, z zainteresowa­
niem wpatrując się w nieznanego 
sobie człowieka, któremu ojciec z 
taką powagą odpowiada na każdej * * *
pytanie. j Ob. Jan Ćwik pracownik Miej-

Są pewne wątpliwości, które naj sklej Straży Pożarnej w Gdyni ?u-

stosunku do akcji spisowej. W ta­
kich warunkach spisywanie nie trwa 
długo i mam nadzieję, że w dniu 
dzisiejszym zdołam pracę w obw- 
dzie zakończyć“.

r W GDAŃSKU ]
Na Stogach

r7  ciasnego koła, utworzonego 
*-J przez młodzież Szkoły Meta - 
lowej nr 3 przy Warsztatach PKP 
na Zawiślu 1 słuchaczy Centralne 
go Ośrodka Szkoleniowego na 
Stcgach rozlega się donośny 
głos komisarza pierwszej dziel­
nicy tow. Walaska — „Obwód 1, 
2, 3,... 10,.. 20... 52... 85...‘‘ W 
odpowiedzi pada 85 razy powtó­
rzone słowo Jest“'.

Punktualnie o godz. 7.50— 85 ko 
misarzy obwodowych, opuszcza 
siedzibę pierwszej dzielnicy —~ 
Stogi.

Zacina zimny, jesienny wiatr. 
Grupki komisarzy obwodowych 
szybko rozpraszają się w różnych 
kierunkach. Najliczniejsze grupy 
kierują się w  stronę Olszynki 1 
Stogów. Komisarz dzielnicowy wo 
ła w ślad za nimi: „Pamiętajcie 
koledzy o częstych meldunkach, 
meldujcie o trudnościach w te­
renie. Jeżeli trzeba będzie, przy­
ślemy wam środki transportowe“ .

Komisarz obwodowy Danuta 
Kisielewska wyskakuje na przy­
stanku trainwajowyrrt przy ul. 
Stryjewskiego na Stogach. Jej 
obwód to połowa ulicy Sówki.

W domu nr 1 robotnik Pań­
stwowego Przemysłu Ciężkiego 
ob. Pletraszewski, przed chwilą 
wrócił z nocnej zmiany. Nie kładł 
się jednak spać, bo wczoraj umó­
wił się z komisarzem spisowym, 
że o godzinie 8 będzie w  domu. 
Teraz odpowiada na pytania w 
sposób rzeczowy i jasny.

W domu nr 3 dwie rodowite 
gdańszczanki, matka i córka 
Minckowskie, zapraszają uprzej­
mie komisarza Spisowego do wy­
picia wspólnie kawy. Odmowna 
odpowiedź zmartwiła obie gospo­
dynie, ale rozumieją, że komi­
sarz spisowy musi wykonać pra­
cę w terminie i żę czas nagli. Oby 
watelki Minckowskie miteszkają 
przy ul. Sówki od 1923 r. Obecnie 
utrzymują się z renty i małego o- 
gródka przydomowego. Okazuje 
się jednak, że ogródek nie ma 10 
arów, a zatem nie trzeba go po- 
, dawać w  arkuszu spisowym. Ale 
gosposie mają króliki i kury. To 
też komisarz szybko wypełnia 
drugi arkusz, oznaczony literą 
„H“.

Uczniowi Szkoły Metalowej 
przy Warsztatach PKP Kazimie­
rzowi Piotrowiczowi przydzielono 
obwód, położony tuż przy dziel­
nicy. Praca w jego obwodzie jest 
łatwa. Ma dokonać spisu w du­
żym bloku mieszkalnym, posia­
dającym 7 klatek schodowych. 
Drzwi mieszkania nr 3 otwiera 
staruszka, matka „głowy gospodar 
stwa“ ob. Tadeusza Kamińskiego, 
pracownika PKP.

„Mam już 70 lat — oświadcza 
staruszka — ale i ja  dobrze zda­
ję sob'e sprawę z tego, że bez 
spisu ludności nasze państwo nie 
może należycie gospodarzyć“ .

W mieszkaniu Mieczysława Bą- 
kiewieza, majstra drogowego 
MRN oczekują komisarza Spiso­
wego wszyscy, nawet 5-letni Ka 
zio. Podaje on komisarzowi z du-< 
mą datę urodzenia oraz imię i 
nazwisko.

Nad pracą komisarzy czuwa 
Dzielnica. Raz po raz dzwonią te­
lefony. Rejony składają meldun­
ki, proszą o brakujące arkusze 
lub o dodatkowe instrukcje.

Dyżurny przy telefonie uczeń 
Szkoły Metalowej ob. Śmietana, 
co chwilę podaje komisarzowi 
dzielnicowemu wyniki pracy w  po 
szczególnych rejonach. Z rejonów 
nie posiadających sieci telefonicz 
nej, przybywają łącznicy.

Mały Jurek Melecki, uczeń 
Szkoły Nr 29 na Rudnikach jest 
łarasnikiem mladzy Mała Olszimt

ką a Dzielnicą. Właśnie przybył 
i melduje, że komisarze obwodo­
wi skończyli pracę na Ołszynce i 
proszą o odwiezienie ich do inne 
go, odległego obwodu. (d)

We Wrzeszczu
Y\J spisowym punkcie dzielnico' 
”  wym nr. 6 we Wrzeszczu za 

panowała cisza. O godz. 8.30 rejo 
nowi komisarze spisowi po krót­
kiej odprawie rozeszli się, by wy­
dać ostatnie polecenia młodzieży 
Conradinum i Liceum Energetycz 
nego, uczestniczącej w pracach 
spisowych. Tow. Muszyński w oto 
czeniu kontrolerów terenu analizu 
je wyniki ubiegłego dnia pracy.

„Należy przypuszczać, że wszy 
stko pójdzie sprawnie. Organiza­
cyjnie nieźle przygotowaliśmy ak 
cję, nie pomijając najmniejszego 
szczegółu. Na jednego komisarza 
przypada przeciętnie 270 osób. 
Formularze rozesłano w dniu wczo 
rajszym. Zastanówmy się obecnie, 
czy nie pominęliśmy jakiegoś waż 
nego elementu... Obecnie musimy 
przede wszystkim dopilnować na­

leży wyjaśnić. Gospodyni domu 
zwraca się do komisarza z zapyta 
niem czy ma obowiązek zgłosić ró 
wnież do spisu swoją matkę, któ­
ra W dniu wczorajszym przyjecha 
ła z wizytą do rodziny,
. —  Ależ naturalnie —  mówi Sta 

ńisław Owdziej. —  Zapiszemy, że 
w dniu spisu znajdowała się w wa 
szym domu, Dokładnego spisu do 
kona jednak punkt, w którym 
wasz gość zamieszkuje stale.
A  czy ob. komisarz zapisze no­
worodka, który znajduje się jesz­
cze w szpitalu? —  Czy on rów­
nież musi być już ujęty w spisie? 
— pyta gospodyni.

—  Jeżeli nie znajduje się on w 
tej chwili w domu, to nie ma po­
trzeby. Zostanie zapisany w szpi 
talu, dokąd również dotrą korni 
sarze narodowego spisu powszech­
nego.

Komisarz Stanisław Owdziej
szybko wykonał swoje zadanie. U- 
prościł swoją pracę dzięki temu, 
Że poprzedniego dnia rozdał for­
mularze spisowe niektórym miesz 
kańcom wyznaczonego sobie odcin 
ka przy ulicy Grunwaldzkiej. 
Wczoraj w wielu mieszkaniach 
znalazł serdeczne przyjęcie i wy­
pełnioną już ankietę, którą po 
sprawdzeniu i podpisaniu przez 
gospodarza domu mógł z całym 
zaufaniem có do prawdziwości in­
formacji włożyć do teczki.

W  Nowym Porcie
rV aczynału świtać, gdy w budyń
* Jku nr 44 przy ul. Grunwaldz­

kiej we Wrzeszczu zabłysło świa 
tło-. Komisarz V dzielnicy tow. Pi a

mieszkały przy ul. Bema 10, od sa­
mego rana niecierpliwie wypatrywał 
komisarza spisowego. Jaiko admini­
strator domu przygotowywał już 
poprzednio wszystkich jego miesz­
kańców do przyjęcia komisarza „Ak 
cja jest poważna—powiedział—i nie 
wątpliwie przyniesie nam duże ko­
rzyści. Nie wierzyłem w żadne plot 
ki, które usiłowali rozsiewać wro­
gowie klasy robotniczej Dzi­
wiłem się tylko naiwności i
zacofaniu tych. którzy dawali im 
posiuch. Już teraz mogą przekonać

Wszyscy przyjmują mnie z 
liwością 1 okazuja pomoc“ .

Port-Gdynia

K iedy komisarz . obwodowy
Fi­

sie, że obawy ich były bezpodstaw*. ńl-^Czechosłowacką.

5-letnia Ewunia Miłaszewska wybie 
gla przed dom, wołając: „Mamusia 
wszystko przygotowała. Jest 
już pióro i atrament“. Pamiętano 
nawet o tym, chociaż komisarz ob­
wodowy ob. Bernard Młotek miał 
przy 'sobie i pióro i atrament. Ro­
dzice Ewuni Aleksander i Barbara 
Miłaszewscy' zamieszkujący ciómek 
przy ul. Kieleckiej 14 niezwykle ser 
decznie przyjęli komisarza, okazując 
mu jak najdalej idącą pomoc. Doku 
menty były przygotowane, infor­
macje wyczerpujące i dlatego wszy­
stko poszio szybko. Mała Ewunia 
chciała się tylko na arkuszu koniecz 
nie sama podpisać 1 była zmartwio­
na, że jej na to nie pozwolono.

Komisarz obwodowy Piotr Okoń­
ski nie zważając na bezustannie 
padający deszcz wędruje po ulicy

życz-1' Aparat spisowy zdaje egzamin, 
j Na szczególne wyróżnienie, zasłu- 
i żyli uczniowie szkoły Żeglugi 
| Śródlądowej: Lech, Rychter, Przy 
bylski i Ciesielski, Nie zrażają 

Franciszek Sagała zgłośił si{, j ich trudne warunki pracy'w słot-
o godz. 7 rano na punkt dzielni-1 n.ą » ° Z ° dS- ^ ielu k°m,sa,? y p0 ' 
cowy przy ul. Chrzanowskiego,1 stanowiło zakończyć sp.sy w 
byli już tam obecni wszyscy. ko- j  ^  obowodach juz ,w pmrw- 
misarze obwodowi rejonu Port - i szym dniu. ^
Gdynia. Mały pokoik, w którymi * . *  , ,
przez dzień wczorajszy znajdował i R°wme . sprawnie  ̂przebiega 
się jeden z punktów narodowego ?P!S w- powiecie elbląskim. Tu tak 
spisu powszechnego z trudem!ze Przyjmowano komisarzy z du- 
pomieścił przybyłych. Odprawa'2«  życzliwością i zrozumieniem, 
trwała krótko. Komisarz spisowy
ob. Zygmunt Sokołowski przy­
pomniał instrukcje, rozdał formu­
larze spisowe, udzielił ostatnich 
wyjaśnień i wskazówek przed roz­
poczęciem pracy* w terenie. Na

Nie stwierdzono nigdzie wypad­
ków ukrywania inwentarza. Ma­
łorolny chłop gromady Krzewsk 
Józef Lelewelski powiedział: 
„Nikt z nas nie wierzył rozsiewa­
nym plotkom. Jeślj chodzi o mnie

punkcie dzielnicowym pozostała inailePi®i mnie uświadomił mój
syn, który ucząc się w Gdańsku 
jest tam również komisarzem spi

Zofia Rojkowska, dyżurując przy 
aparacie telefonicznym.

* * *
Obwód spisowy nr 415 rejonu 

Port - Gdynia obejmował m. hi.

secki, pracownik Stoczni Północ- j Kwidzyńskiej z teczką formularzy
nej, udzielił ostatnich wskazówek 
komisarzom i łącznikom, którzy

jąc się w teren dla przeprowadzę 
nia spisu.

Już w pierwszych godzinach 
spisu między rejonami a komisa­
rzem dzielnicowym nawiązana zo­
stała łączność. Tow. Czajkowski 
prącownik Gazowni Gdańskiej, ko 
misarz rejonu 27, gdzie najspraw 
niej przystąpiono do akcji, meldo 
wał telefonicznie o serdecznym 
stosunku ludności do komisarzy.

Mimo deszczowej pogody, łącz­
nicy i komisarze pracowali spraw 
nie. Coraz liczniej napływały wy 
pełnione formularze. Dochodziła 
HO. gdy z ulicy Lipowej (gdzie 
pracował komisarz spisowy ob. 
Grzyb), wpłynął meldunek 70 
osób załatwionych.

W domu nr 5 przy ul. Traugut­
ta komisarz spisowy uczennica li­
ceum Diana Firkowicz puka do 
mieszkania ob. Jana Iksińskiego

leżytego przebiegu pracy w tere- kolejno opuszczali budynek uda­
nie. Jeden z towarzyszy będzie 
pełnił dyżur przy telefonie, utrzy 
mująe łączność z rejonami, inni 
wyruszą na inspekcję terenu“ .

Tow. Muszyński, komisarz dziel 
nicowego punktu spisowego poło­
żył szczególny nacisk na organi- 
zacj ępracy. Między innymi posta 
rał się o wcześniejsze rozdanie 
formulary, o to, aby łącznicy krą­
żyli między rejonami i komisarza 
mi, pracującymi w terenie i wresz 
cie o znaki umowne, wskazujące 
miejsce pobytu komisarza. W ten 
sposób zapewniono sprawny prze­
bieg akcji w punkcie dzielnico­
wym nr 6.

*  * *
W  rejonie 33 komisarz ob. Szut 

kowski, pracownik ZUS w Gdań­
sku, wydaje polecenia łącznikom i 
odbiera raporty z terenu.

Jest zaledwie godź. 10.30, a już 
uczeń Liceum Energetycznego Sta 
nisław Owdziej, pracujący w bu-
dynkacb, położonych przy ul. konduktora z MZKGG. 
Grunwaldzkiej zameldował, że wy 
pełnił 88 ankiet rodzin, zamieszka 
łych w 9 blokach. —  „Nieźle — 
mówi komisarz w tubę telefonu.—
Nie zapominajcie jednak, że pra­
cujemy do 20-tej i musicie objąć 
spisem 270 osób. A  macie przed 
sobą teren znacznie trudniejszy— 
dornki jednorodzinne“ .

Za chwilę znowu odzywa się te 
lefon. Dzwoni licealista Korbut:
„Spisałem 38 osób, poza tym wszy 
Stko w porządku“ .

Nie wszyscy jednak komisarze 
spisowi mogą porozumiewać się 
telefonicznie ze swoim bezpośred 
nim zwierzchnikiem. Rejon 33 ma 
rozległy teren. Dlatego też nieu­
stannie kursuje pomiędzy poszczę 
gólnymi komisarzami spisowymi, 
a punktem rejonowym 4 łączni­
ków, przenosząc meldunki i dos­
tarczając brakujące ankiety. Trud 
na jest dziś praca łącznika. Deszcz 
zacina ostro, chłód przenika przez 
płaszcze. Młodzież jednak nie zra 
ża się „psią pógodą“ . Przecież peł 
ni ofiarną służbą na odpowiedział 
nym posterunku o dużym znacze­
niu państwowym.

*  *  *
Na drzwiach wejściowych jed- i wstając od stołu, 

nego z budynków przy ul. Grun- Przewodniczący Wojew.

pod pachą. Przed chwilą właśnie za 
kończył spis w domu nr. 14 u ob.

Okna małych parterowych bu­
dynków zamieszkałych przez ro­
botników stoczniowych, pomimo 
niedzieli rozświetlone były już od 
samego rana światłem elektrycz­
nym. Widać było, że czekano tu 
na komisarza spisowego,

Ob. Henryk Słabczyński zapu­
kał do drzwi mieszkania rodziny 
Smardzewskich. Nie musiał długo 
czekać.

„Dzień dobry — jestem komisa­
rzem spisowym“. — Poproszono 
go do pokoju. Smardzewscy szyb­
ko i dokładnie odpowiedzieli na 
pytania zawarte w arkuszach spi­
sowych.

Tak było i w innych mieszka­
niach u Jana Walaszczaka i u 
Rokickich, u Korabów, Pawlic­
kiej itd. Akcja spisowa miała 
przebieg sprawny, nie napotyka­
jąc na jakiekolwiek trudności czy 
niechęć ze strony mieszkańców.

Robotnicy stoczniowi zamiesz­
kali przy ul. Czechosłowackiej zda 
wali sobie bowiem sprawę z tego, 
że przeprowadzany spis powszech­
ny potrzebny jest naszemu pań-

Walentyny Żurawskiej, maszynistki, stwu dla dalszego rozwoju gospo­
darki narodowej i podniesienia do 
brobytu mas pracujących.

(grab.).

z Pąged-u. Do godziny 10-tej doko 
itał już spisu w 30 proc. „Z wy­
ników pracy jestem zadowolony.

r
V-. W SOPOCIE 1

-J
( \ b. Bolesław Grozdali, komi- 

sarz 12 rejonu przy ul. Włady 
sława IV  w Sopocie, wszedł do 
lokalu, rejonu otrząsając swą stu­
dencką czapkę z kropel deszczu. 
Zebrani studenci i studentki cze­
kający w rezerwie jako pomoc 
komisarzy obwodowych, zarzucili 
wchodzącego pytaniami.

— Co ja będę robić? Macie dla 
mnie jakieś zajęcie?

— Na razie wszystko idzie do­
brze — z uśmiechem odpowiada 
komisarz. Trzeba tylko zanieść 
latarkę do obwodu 58, bo tam na 
korytarzach ciemno.

Łącznik rejonowy ob. Bożenna 
Formusiewicz, szybko wyjmuje z 
szuflady latarkę i udaje się do 
wskazanego obwodu. j

Na ulicy wyciąga z torebki plan. 
Idąc sprawdza gdzie obecnie mogą 
być komisarze spisowi Kochański 
i Siczek. Pian jest dokładny. Mię­
dzy godziną 8 a 9 blok 6. Obec­
nie jest godzina 9,15 więc powinni 
być tutaj.

Drzwi otwiera ob. Szymanikow- 
ski. cieśla z PPB.

— Czy jest komisarz spisowy?
— Tak. Proszę wejść — uprzej­

mie zaprasza Szymanikowski.
Komisarz ob. Kochański spisuje 

przewodniczący właśnie dane personalne rodziny. 
Narodowej tow .! idzie trochę ciężko, bo Szymani- 

‘ kowski liczy już 75 lat. Ale jakoś 
daje sobie radę. Ostatnie pytania 
i sprawa skończona, Szymanikow­
ski uprzejmie żegna komisarza.

Ob. Formusiewicz idzie dalej. 
Należy teraz zajrzeć do obwodu 57,

waldzkiej nakreślone jest kredą 
kółko. To znak, że tu pełni w tej 
chwili swoje obowiązki komisarz
spisowy.

W pokoju komisarz Stanisław

W GDYNI
Srfidmieście-Wschód

U  omisarz obwodowy w dzielnicy 
**-śródmieście-wschód w Gdyni 

oh. Ciasta* Szatkowski do godzi

—  Wiemy już o co chodzi — 
uśmiecha się gospodyni domu. ~—
Wszyscy zasiadają do stołu, na 
którym komisarz spisowy rozkła­
da formularze. Mała dziewczynka 
z białą kokardą we włosach z za­
interesowaniem, przygląda się 
tym czynnościom.

Co tu też takiego się odbędzie?
Ob. Lisiński udziela odpowiedzi.
Ale oto znów rozlega się pukanie 
do drzwi. Gospodyni domu otwie­
ra i zaprasza uprzejmie nowoprzy 
byłego do pokoju. Nieoczekiwanym 
gościem jest 
Wojew. Rady 
Węgrowski.

•— Wrogowie ludu różne głup­
stwa o tym spisie pletli -1-  mówi 
żona konduktora. — Ja tam od 
razu wiedziałam, że to są niero­
zumne plotki.

— Naiwni, którzy w  nie uwie­
rzyli — dodaje ob. Lisiński — dziś i 
mogą przekonać Się o swej głu­
pocie.

Wszyscy się śmieją. Ob. Lisiń- | 
ski kładzie podpis pod wypełnio- j

n - T o rw s z v S '  ‘ O b u d ó w :  komisarze spisowi
— Tal- " m ó w i  ob Firkowicz '^rozpoczęli pracę punktualnie o 

J ak mówi ob- Firkowicz, igodz 8-me.j. Pierwsze meldunki
o rozpoczęciu spisu wpłynęły do 
biura miejskiego komisarza od ko 
misarzy rejonów V  i X II. Ogół 
mieszkańców miasta podszedł do 
akcji spisowej z pełnym zrozumie 
niem. Wyrażało się to zarówno w 
życzliwym stosunku do komisarzy, 
jak i w  wyczerpującym podawa­
niu informacji.

Józef Górski, robotnik Fabryki 
Papy przyjął grupę spisową bar­
dzo serdecznie. „Dla mnie — po­
wiedział — nie jest to nowością. 
Przed wojną w czasie mego 28- 
letniego pobj tu w Elblągu urzą- 
efeana ta łx  misy Powszechne

sowym‘ .
Bardzo życzliwie przyjmowano 

komisarzy obwodowych w spół­
dzielniach produkcyjnych. Czło­
nek spółdzielni produkcyjnej w 
Staicwie Wacław Olszak powie­
dział: „Powszechny spis przyczy­
ni się do usprawnienia planowa­
nia gospodarczego w przemyśle i 
rolnictwie. Wiem. że wpłynie on 
również korzystnie na dalszy roz 
wój uspołecznionej gospodarki roi 
nej, dlatego witamy go z pełnym 
zadowoleniem“.

Najlepszy przebieg miał spis w 
gminie Pomorska Wieś. gdzie w 
pierwszym dniu wykonano ponad 
25 proc. planu spisowego.

TLeałry
TEATR WIELKI W GDAŃSKU —

godz. 19,30 — opera „Eugeniusz 
Oniegin".

TEATR DRAMATYCZNY W GDYNI —
godz. 19,30 — „Fantasy".

TEATR KAMERALNY W SOPOCIE — 
godz. 19,30 — „Kto zawinił".

:'Kina

dowany z rodziną, a delegowany 
służbowo do Warszawy, czy zapisać, 
czy nie?

— Należałoby się porozumieć z 
komisarzem rejonowym —  mówi 
ob. Kucharczyk. W tej chwili wła 
śnie nadchodzi komisarz z łączni­
kiem. Krótkie wyjaśnienia:

•— Naturalnie, zapisać tutaj. 
Obwód 55. Dwie studentki 

WSHM ob. ob. Dobrowolska i 
Pawłowska w towarzystwie opie­
kuna bloku Stefanii Królik wcho­
dzą na piętro.

—  Praca idzie nam łatwo — 
mówi Dobrowolska.

Opiekun bloku przygotował 
wszystko dokładnie. Toteż nic 
dziwnego, że około godziny 10 wy­
konały 15 proc. planu pracy. Są 
pewne sukcesy. Ze śmieciłem 
twierdzą, że wezmą pierwsze miej 
sce we współzawodnictwie.

—  Wszędzie nas mile przyjmu­
ją —  mówi Pawłowska — tylko 
pogoda —  niestety —  nie dopi­
sała.

Praca trwa bez przerwy. Nie­
ustannie napływają meldunki o 
przebiegu spisu. Pomagają komi­
sarzom wydatnie mieszkańcy So­
potu, którzy z należytym zrozu- 

dowiedzieć się czy tam wszystko I mieniem spełniają swój obowiązek 
w porządku. Schyla się nisko z a -1 obywatelski. T. X.

słaniając kartki planu przed desz­
czem. Godzina 9,30. W tej chwili 
powinni być przy ul. Curie-Skło- 
dowskiej 4.

Komiśarz spisowy ob. Kuchar­
czyk ma właśnie kłopot Radzi się 'Gay%z le_: $ _  Pto£11lm 8fcia. 
członków komisji ob. ob. Talków- j dany.
skiej i Szkolnickiej, jak postąpić. Gdynia — Goplana — „Wesoły j» i-  
Główny lokator jest tutaj Zamel- mark“ film kolorowy prod. radź.,

Nowy Port — Marynarz — „Bliizs nart 
Azją". Pocz. seansów O godz. 18 
i 20,

Wrzeszcz — Bajka — „Spisek bankru­
tów". POez. o godz. 15.30, 17,30 i 
19,30.

Wrzeszcz — ZMP-owiec — film pt. 
„Spisek bankrutów", w godz. 16,30. 
18,30 ł 20,30.

Gdańsk Wrzeszcz — Przyjaźń — 
„Wiosna" Seanse w poniedziałki, 
środy j piątki w godz. 18 i 20. 

Oliwa — Polonia — „Torpedowiec nie 
ugięty-. Pocz. seansów o godz. 16 
18 1 20.

Sopot — Polonia — od 3 do 4 bm. tilm 
pt. „Pancernik Fotlomkln", w godz. 
14, 16. 18 i 20.

w godz. 15,30, 17,30 i 19,30 (tvlko 
3 1 4 bm.).

Gdynia — Atlantyk — od 3 do 4 bm. 
film pt. „Wesoły jarmark", w godz. 
16,30, 18,30 1 20,30.

Gdynia - Grabówek — Fala —■ „Bo­
gata narzeczona". Seanse w godz. 
18, 20; w święta o godz- 16, 18., 20. 

Gdynia - Chylonia — Promień —
..Cygański tabor".

'R a d io

[ W ELBLĄGU

Rady
Narodowej ł komisarz spisowy o- 
puszczają mieszkanie żegnani ser 
decznie przez rodzinę kondukto­
ra. Po chwili ob, Firkowicz puka 
już do następnych drzwi. K, P.

ny 11 zdołał już obejść 3 duże blo 
ki przy ul. Kilińskiego. „Wszędzie 
spotykani się z niezwykle miłym 
przyjęciem — oświadcza. — Wyra­
ża sin to w chętnym udzielaniu in*

PROGRAM ROZGŁOŚNI GDAŃSKIE,T 
na poniedziałek, 4 grudnia br.

5,10 — Początek audycji. 5,13 — Syg: 
nał czasu. 5,15 — Wiadomości poranne. 
5,20 — Koncert dla świata pracy. 5,58
— Komunikat meteorologiczny. 6,00 —- 
Wiadomości poranne. 6,05 — Gimna­
styka. 6,15 — Koncert w wyk. Zesp. 
Stecla. 6,45 — Program Unia. 7,00 — 
Dziennik poranny. 7,15 — Chwila mu­
zyki. 7,20 — Wszechnica Radiowa. 7,40

Muzyka. 3,00 Wiadomości poran­
ne. 8,05 — Muzyka operowa — Gdańsk. 
8,55 — Przerwa lokalna. 11,50 — Glos 
mają kobiety, 11.57 Sygnał czasu i 
hejnał. 12,04 — Dziennik południowy. 
12,15 — Utwory fortepianowe Borysa 
Lomaniego w wyk. B, Malwę. 12,30 — 
Audycja dla wsi. 12,55 — Melodie lu­
dowe. 13,25 — Program dnia. 13,30 — 
Aud. szkolna dla klas III—XV. 13,30 — 
Audycja ZNP. 14,05 — Muzyka pop. 

'14,30 — Aud szkolna dla kl. V — VII. 
14,50 — Koncert solistów. 15,20 — Re­
zerwa słowna. 15,30 — Aud. dla śwleti. 
dziec. 15,50 — Aud. PCK dla chorych. 
16,05 — Muzyka, 17,00 — Dziennik po­
południowy. 17,40 — Lekcja języka ro­
syjskiego. 17,55 — , Pleśni radzieckie. 
19,00 — Wszechnicą Radiowa. 19,20 — 
Henryk Jabłoński — kwartet smyczko­
wy. 19,45 — Odpowiedzi fali 49. 20,00
— Dziennik wieczorny. 20,30 — Kon­
cert w wyk, Zesp. Paszkieta. 21.15 — 
Nowe książki. 21,30 — Muzyka i aktu-

0 178 7  N ipmenw T p i-i, w i w ciilip  alności. 22,00 — Proza. 22,20 — Kon- przez memcow. leraz po wojn.e iCerti 23 00 _  ostatnie wiadomości.
p a ń s t w o  c h c e  mieć r z e c z y w i s t y  ¡ 23,10 — M u zyka . 23,55 -  Program na 
o b r a z  s ta n u  lu d z i  i zasobów gos-l d z ień  n as tęp n y . 24,00 — Hymn i  ko- 
p o d a r c z y c h  i dlatego p r z e p r o w a -  n leo  audye31- , 
dza s p is  p o w s z e c h n y .  Naszym o-! „ „  p r o g r a m  l o k a l n y

bowiązkiem jest pomóc państwu chwj^  mu^M  5Js ^ ¿ o m S i m  
przez podawanie dokładnych da- p ih m  dla rybaków. 6,50 — Zapowiedź 
nych“, [programu lokalnego. 6,52 — Skrót wia

7. wvnAii)!Pfi7i i Rłwsimlrii lud ' domości Wybrzeża. 6,57 — Komunika* z- wypowieazi 1 STosunku lua- ty miejscowc luł3 musiyica„ i6,2o —
nosci do komisarzy obwodowych Dziecięce radio — Jak pracuje nasza
Widać było, Że w rog ie  p lotki nie świetlica. 16,40 — Kurtyna w
znalazły tu posłuchu. Ich siewców f ^ B e S .  ^ g T y 8̂ :
piętnuje ostro z&rowno robotn 'k dzień w prasie Wybrzeża opr. stan«
„Blaszanki“  Ignato-wicz, jak i  Goszczurnego. 71,15 — 10 min. muzy-
chłon nndmipiśki W ilrrYński sio- kl rozrywkowej — Rezerwa muzyczna, cniop pcamiejSKi WllCzynSKl, go- 17 25 _  Codzienny przegląd wydarzeń.
spodyni domowa Leokadia M ali- is.oo — Muzyka symfoniczna z płyt*
nowska i  tysiące innych Z k tóry- i 8'50 — informacje dla rybaków wt
mi zetkry&  Kie k « n W z «  obwo- maĈ a k ó w 19'o .O ł - K o m i t a t  p « »
Siewie m  »baków-
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Q T r U  J f  Ki 'tyrpT* f \ % M €2 y  T  Radzieckie metody pracy
JL | j  A  jtz-j JL^I / i i .  | \  \ J f  I .Y I ,  i j  Jł \ ,  JJ w  budownictwie na Wybrzeżu

(W  tiuiudziestą piątą rocznicę śmierci)
Stefan Żeromski urodził się w i- Żeromski wystąpił na’ widów- j wszelką niesprawiedliwość j zbu

W
| W okresie wzrastającego hastie-' spole pod kierunkiem doświadczone- 
nią robót budowlanych na terenie, S1“ fachowca, zdołali wielokrotnie

przekroczyć dotychczasowe osiągnie 
Gdańska. coraz, częsce, wpro-!cia muf¿rzv> pracujacvcl) pojedyn-
wadzd sie nowoczesne metody; c%0.

roku 1864 w Strawczynie podinię polskiego życia literackiego 
Kielcami, jako syn niezamożnego| w roku .1895, tj, w okresie, gdy 
dzierżawcy folwarku. Wcześnie [ kapitalizm przechodził w fazę im
stracił rodziców i dom. Po od-1 perializmu, gdy na zachodzie Eu- 
byciu nauki w gimnazjum kielec- ! ropy przekwitał już kierunek li- 
kim udał się do Warszawy, gdzie j teracki, który nazywamy realiz- 
zapisał się na weterynarię, ale w mem krytycznym. W kierunku 
rzeczywistości pochłonął go od I tym wyrażał się bunt uczciwego 
razu nurt życia kulturalnego i li- pisarza przeciwko okrucieństwom 
terackiego ówczesnej Polski. Ży-j otaczającej go rzeczywistości ka­
cie prywatne układało mu się! pitalistycznej. Bunt ten przybie- 
ciężko. Wegetował o chłodzie -i! rai charakter ostrej krytyki
głodzie. Były tygodnie, gdy odży! warstw- posiadających, ale nie
wiał się jedynie kostkami cukru I posunął się tak daleko, ażeby od 
i nie miał gdzie mieszkać. Poza \ nośni pisarze zdołali zdeeydowa- 
tym wycieńczała gó do reszty po j nie stanąć na stanowisku rewolu 
ługująca się coraz bardziej wjcyjnego proletariatu, 
tych warunkach choroba płuc. \ Zmierzch realizmu krytyczne- 
..Zeszedłem — notuje w swym pa 
miętniku pod datą 9 maja 1887 r.
— do najniższego prawie pokładu 
życia. Nie mam ani grosza przy

duje w • dorzeczu Wisły „szklane 
domy“ dla polskiego ludu. Że­
romski żył jeszcze dość długo, 
aby zobaczyć, do czego prowadzi 
solidaryzm społeczny i tendencje

jej doniosłe znaczenie historycz­
ne. Twórczość ta odegrała nie­
zmiernie ważną rolę w zakresie 
rewolucjonizowania intfiigencji 
polskiej i to jej paru pokoleń. 
Żywe^i nasycone głębokim współ

nacjonalistyczne, głoszone przez | czuciem obrazy nędzy proletariac 
niego w ciągu wielu lat, aby roz ! kiej, które kreśli ten wielkiej mia 
czarować się do tak solidarysty- ;ry artysta, a zarazem człowiek o 
cznie rozumianej Polski, w któ-j głęboko wyczulonym sumieniu 
rej natychmiast.wzięli górę idący społecznym, były początkiem dro 
ręka w rękę obszarnicy, przemy I gi, która w niezliczonych wypad- 
słowcy i bankierzy. kach zaprowadziła działaczy spo-

go dał w rezultacie odwrócenie 
się literatury od zagadnień spo­
łecznych. stworitenie hasła „sztu

O , tej Polsce, która nie mogła 
być inną, ponieważ nie była Pol­
ską Ludową, zdążył jeszcze przed 
śmiercią powiedzieć wiele gprz 
kich słów.

,,Polska nie dlatego powstała— 
pisze w „Snobizmie i postępie“— 
żeby w niej stara nędza, jak za 

I czasów najeźdźców nadaremnie

pracy stosowane w Związku 
Racjzieekim, W budownictwie, po-

ki dla sztuki“ . Żeromski nie po- 
duszy i żadnego widoku na przy-. szedł za hasłem .sztuka dla sztu 
szłosć... Nieraz, gdy jestem znpeljki«. Uważał, że sztuka jest służ- 
me głodny i zupehre bezsilny i bą społeczną, że „jest głosem mę 
wskutek bólu boku, niemyty, z czarni świata“ 
brudnymi rękami, w wytartym Reprezentując to stanowisko, 
tuzurku , wchodzę na- nieskon- żeromski poświęcił swą twór i  
czoną wysokosc naszych schndow,|czość s tawie wvzwolenia naro-

L S Ł T  , „ 1 ,  « S E T K S  1 >»”>“ « » •  * ■ - *
ką wdzięczność ku temu. kto by 
mnie z wysokości tych schodów 
zepchną!“ .

Opuściwszy Warszawę, Żerom­
ski tułał się najpierw po dwo­
rach w różnych stronach Polski 
jako nauczyciel domowy, a w na 
stępnych latach utrzymywał się 
z pracy w  wielkich bibliotekach 
publicznych i prywatnych. Zwoi 
na zdobył sobie imię jako pi­
sarz i odtąd całe życie poświę­
cił wytężonej działalności lite­
rackiej. Napisał kilkadziesiąt li­
tworów; powieściowych, dramaty 
cznych i publicystycznych. Wiele 
z nich wstrząsnęło sumieniem 
epoki, a nazwiska bohaterów je­
go powieści i sztuk — jak nazwi 
sko Judyma z „Ludzi bezdom­
nych“, lub Przełeckiego z „Prze­
pióreczki“  — stały się w języku 
polskim przysłowiowe.

U i v a g a  w y k ł a d o w c y

s zk o le n ia  p a rty jn e g o
m. Gdańska

ność, z jaką demaskuje zło kapi­
talizmu i podłość caratu, uczyniła 
zeń jednego z najuczciwszych pi 
sarzy polskich. Żeromski, jedyny 
ze wszystkich współczesnych mu 
pisarz^ polskich, ujrzał i pokazał 
prawdziwe rozmiary nędzy chłop 
skiej i robotniczej. Marzyło mu 
się jednaj zbawcze posłannictwo 
inteligencji w  dziele wyzwolenia 
ludu, a zwłaszcza prometejskie 
posłannictwo wybranych jedno­
stek. W swych utworach wielo­
krotnie kreśli obraz samotnego in 
teligenta, który poświęca się spra 
wie ludowej, uprawiając działał 
ność niewiele różniącą się od f i­
lantropii, gdy tymczasem lud moż 
na wyzwolić tylko przez lud, lud 
może się wyzwolić jedynie sam.

Cofając się przed zajęciem po­
zycji rewolucyjnego proletariatu. 
Żeromski wymarzył sobie, że Pol 
ska, powstała po stu pięćdziesię 
ciu latach narodowej niewoli, jak

krwawe Izy lala, Polska nie dlate 
go powitała, żeby dygnitarz cy­
wilny, czy wojskowy, pędząc w 
automobilu, obryzgiwał dziadów 
i żebraków', wtulonych w każdy 
kąt, w każde załamanie muru sto 
licy państwa. Polska nie dlatego 
■powstała, żeby w jej granicach 
miała rozpostarcie fabryka pa- 
skarstw', szwindlów' i oszustw. 
Polska odrodziła się z krw7i mę­
czenników po to, żeby na miej­
scu, gdzie stała ciemnica niewoli 
rozpostarło się najjaśniejsze pra- 
cowisko postępu“ .

Rozpatrując twórczość Żerom­
skiego po upływie dwudziestu 
pięciu lat od śmierci tego pisa­
rza, widzimy przede wszystkim

Robotnicy gdańscy przejęli ra­
dziecką- metodę pracy ód’ murarzy 

,warszawskich, wśród których zespo 
;)cnvy system budowy muru spopula 
| ryżowa! Micha! Krajewski. Do- 
i świadczony ten fachowiec udowoJ 
nii. że murarz, który wykonywa! 

; pojedynczo zaledwie 1.5 ni sześć, 
muru w zespoie potrafi bez \vv$i!ku 

¡ułożyć 8 m sześć
Pierwszy nę Wybrzeżu zastoso­

wał zespołowa metodę murowania 
Wacław Siwiak, pracujący w->w- 

iczas przy budów-e "machu Izby 
Skarbowej w Gdańsku. Osiągnięcia 

go zachęciły innych do naślado­
wnictwa. W ślady Siwaka poszli 

¡przodujący murarze Kaszuba i Bo 
_ ichentyn, którzy zdołali uzyskać nie

■zwykła jeszcze w tym czasie wydaj 
ność pracy, wykonując prze.szio 32

łecznych i artystów o wiele da­
lej, doprowadziła ich bowiem do 
pozycji naukowego socjalizmu i 
do aktywnej walki o realizację 
sprawiedliwości społecznej.

W przeszłości, obejmującej o- 
kres Młodej Polski, pierwszą
wojnę światową i pierwsze lata; . . .
po tej wojnie, tylko Żeromski ;m sześć, muru w ciągu 8 godzin.
jest pisarzem który ze swym  pło {*ł»hot“ »cy p p b 4 układają pustaki prefa! Zespołowy system pracy znalazł 

.. , . . . . , brykowane z gruzo-betonu na, stropie ..... J ,
m iennym oburzeniem na świat ica budynku mieszkalnego przy uić Piwnej; naśladowców wsrod cieśli, beto
pitału i krzywdy społecznej oraz na starym Mieście w Gdańsku, Iniarzy. tynkarzy, zbrojarzy, eiektry 
ze swą żarliwą miłością do uci- j  jków itp. Wyróżniły się przy tyra
skanych i poniżonych, stanął na; , . . . , . . ¡brygady: Serafina Skułowca. Broni-
pograniczu naszej epoki. Odważ-1 J. ' ' wielu uąnycii dzie-,s)aWy Szewczyk, Bronisława Lilko,
nie i konsekwentnie reprezento- | ° Z1̂ '  temu P° j Stanisława Sławińskiego i , innych,
wal postawę społeczną artysty w 
czasach, gdy literatura uciekała
od życia w regiony „sztuki czy­
stej“ . rzucającej zasłony dymne 
na doniosłe kcrifiikty ówczesnego 
społeczeństwa, a tak zwaną „ten­
dencyjność“ piętnowano jako od 
stępstwo cd praw sztuki. Na tym 
tle ukazuje się prawdziwa wiel­
kość Żeromskiego jako pisarza i 
obywatela - moralisty

ADOLF SOWIŃSKI

ważne osiąg-nięeia.
Przyśpieszono tempo

równoczesnym zmniejszeniu wysiłku 
robotnika, zastosowano szeroko me­
tody prefabrykat: jt 

Zamiast murarza pracującego po­
jedynczo. wprowadzono dwójki, i 
trójki murarskie, które zapobiegły 
w znacznym stopniu brakowi wyso- 
kowykwlif ¡kowanych sił robo­
czych. Robotnicy, pracujący w ze-

j Obecnie coraz szerzej rozwija 
pracy przy i się, również oparty o, wzory radzie­

ckie, ruch zainicjowany przez war­
szawskiego murarza Władysława 
Słupeckiego. Za jego przykładem 
fachowcy budowlani rozpoczęli wał 
kę o jakość wykonywanej roboty. 
Stosując wzory radzieckie gdańscy 
robotnicy przyśpieszają tempo od 
budowy Gdańska.

L. Rogacki
pracownik PPB

G Ł O S  SPOBI
S o f o c o s  fo o s z ą g fo a r z y  „„Sgtognii**

„Kolejarz“  -  Poznań pokonany w stosunku 53:45
Rozegrane w dniu wczorajszym 

w sali gimnastycznej MRN w 
Gdańsku spotkanie piłki koszyko­
wej o mistrzostwo I Ligi pomię- 

gdyby mocą samego swego imię - dzy dwoma najpoważniejszymi
ńia, uleczy wszystko, usunie kandydatami do tytułu mistrza

Polski „Spójnią“ Gdańsk i „Kole­
jarzem“ Poznań,, zakończyło się 
zwycięstwem „Spójni“ w stosunku 
53 : 45 (28 : 28).

Liczni zwolennicy tej dziedziny 
sportu, którzy przybyli na mecz

W dniu 7. XII. br. o godz. 8

Prace na trasie Gdańsk- Gdynia
postępują w  szybkim tempie naprzód

realizacji planu 6-leniego w cjżie-1 centrum Wrzeszcza z gruzów 
dżinie budowy dróg stanie się jed ! ochotniczo przystąpili robotnicy

W dniu 5. XII, br. o godz. 8. 
rana odbędzie się całodzienne j| 
seminarium wykładowców I-go] 
stopnia, grupa I  (produkcyjna). |

W dniu 6. XII, br. o godz. 8j
rano odbędzie się całodziennejj Niskie, ciasne, poskleeane na 
seminarium wykładowców _I-go; prędce z wyszukanych w gru- 
stopnia, grupa II  (produkcyjna). | Zach części drewna i żelaza budki

handlarskie, chodniki z pozrywa-
rano odbędzie się seminarium : 
całodzienne wykładowców 11-ge 
stopnia.

W dniu 8 XII. br. o godz. 8| 
rano odbędzie się całodzienne se, 
minarium wykładowców I-go* 
stopnia, grupa II I  (usługowa).

Wyżej wymienione seminaria

nymi płytami, stosy gruzu i ster­
czące gdzieniegdzie szczątki mu­
rów. Tak wyglądało jeszcze w 
1947 r, centrum Wrzeszcza, mię­
dzy ulicą Jesionową i Morską.

Od tego czasu wygląd tej 
części Wrzeszcza zmienił się

ną z najbardziej nowoczesnych 
arterii komunikacyjnych w kraju.

Pod drugą nawierzchnię trzeba 
było przygotować teren. Opracowa 
ny przez inżynierów projekt trasy 
przewidywał poprowadzenie dru­
giej jezdni od strony morza, a 
więc przez teren, pokryty gruzami 
zburzonych domów. Usunięcie gru 
zu wymagałoby zatrudnienia wie­
lu setek robotników potrzebnych

do niepoznania. Duży wpływ 
odbędą się w Wojewódzkim] na to miał projekt budowy dru- 
Ośrodku Szkolenia Partyjnego: §|ei nawierzchni ul. Grunwaldz- ¡do innych ważniejszych robót, 
przy Komitecie Wojewódzkim] hiej, stanowiącej część trasy , Zrozumiał to świat pracy Gdań- 
PZPR w Gdańsku. j i Gdańsk —- Gdynia, która w toku ska. Do pracy nad oczyszczeniem

j i i i i l i i iłi imtmii lim mmiii lim imiiiiii ii i iii iiimiiiiiii itiiiiHiHiiiiiniiimil

STOCZNIA JACHTOWA
w Gdańsku - Siankach, u l Sienna 45 tel. 346-06 

294s/8 z a k u p i :
2 maszyny do szycia żagli typu ciężkiego „Zyg­
zak“. rotacyjne, z motorami elektrycznymi 

380 V. 0.3 KW 1400 obr./min. ze sprzęgłami.
1 motor elektryczny do maszyny do szycia ze 
sprzęgłem, dane jak wyżej.
Oferty należy przesłać pod wyżej wymienio­
nym adresem do dnia 5. XIX. 50 r. włącznie.

' iH i i ii in imimiłmniiminmiimmiiiuMnmmmiiminmminumii imii in i

O b w i e s z c z e n i a

o licytacji ruchomości

Komornik Sądu Grodzkiego II rewiru, Korgul 
'Władysław, mający kancelarię w Gdańsku, ul. 
Łąkowa Nr 16, na podstawie art. 602 K.P C., po­
daje do publicznej wiadomości, że w dniu 21 

grudnia 1950 r. odbędzie się pierwsza licytacja 
ru chomości:

1. o godz. 11-ej w Gdańsku, ul. Łąkowa Nr 
35/38 — należących do b firmy ,,GWAM“ 
w Gdańsku, składających się z mebli i ma­
karonu różnego, oszacowanych na 5.118 zł.

2. o godz. 14-ej w Sopocie, ul. Świerczewskie­
go Nr 25 należących do Bystrzanowskiego 
Wiesława — składających się z mebli i ki­
limów. oszacowanych na sumę 1.905 zł.

3 o godz. 15,30 w Sopocie, ul. 1 Maja Nr. 26 
(w magazynie PCH), należących do Doma­
galskiego Leona — oszacowanych na sumę 
8.340 zł.

Ruchomości można oglądać w dniu licytacji 
w miejscu i czasie wyżej oznaczonym. 2958/k

P R Z E T A R G
Stocznia Jachtowa w Gdańsku — Siankach, tel 
348-06. ogłasza przetarg na postawienie z cegły 
wapiennej ogrodzenia o dług. 250 m. b. Mate­
riał dostarczy stocznia.

Wszelkich informacji udzieli biuro stoczni. 
Oferty należy składać do dnia 5 grudnia 1950 r. 
włącznie. 2944,/k

P r a c o w n i c y  p o s z u k i w a n i

Fachowców handlowych, narzędziowych j z dzie­
dziny aparatury fizyko-chemicznej, do Działu 
Sprzedaży przyjmie natychmiast Centrala Tech­
niczna w Oliwie, ul Grunwaldzka 489 Warunki 
do omówienia na podstawie układu zbiorowego.

2957/k

Pracowników w  charakterze strażników przyj­
mie natychmiast — Komenda Straży Obiektów 
Portowych, Warunki przyjęcia: odbyta służba 
wojskowa, płaca wg umowy dla Straży Obiek­
tów Portowych. Podania z życiorysem składać w 
Komendzie Straży Obiektów Portowych Wrzeszcz 
ul. Morska 22. Kwatery dla .samotnych zapewnio­
ne. 2925/k

zakładów produkcyjnych, .mło­
dzież akademicka, pracownicy in­
stytucji państwowych ł społecz­
nych, organizacje młodzieżowe i 
kobiece.

Jeszcze nie wśzystek gruz został 
usunięty, a już robotnicy MPRB 
pracowali nad budową nowej na­
wierzchni. Budowano ją odcinka­
mi. W niektórych miejscach np. 
w pobliżu ul. Morskiej i Lendzio- 
na stały niezniszczone domy, które 
mimo wszystko należało roze­
brać, Los ten spotkał dotychczas 
jeden tylko z budynków. Już w 
przyszłym roku jednak zostaną 
rozebrane pozostałe. Cały odcinek 
nowej trasy, we Wrzeszczu od 
alei Rokossowskiego do ul. Koś­
ciuszki będzie wybudowany jesz­
cze w bieżącym roku Łącznie 
z odcinkiem Sopot — Orłowo w 
grudniu br. zostanie oddane do 
użytku 5,7 km nowej trasy.

Całkowite ukończenie trasy prze 
widuje się na rok 1954. Trzeba 
bowiem wiedzieć, że oddani tra­
sy do użytku nie jest równoznacz­
ne z jej wykończeniem. Harmo­
nogram prac na rok 1951 przewi­
duje ostateczne wykończenie zbu-. 
dowanych już odcinków nowej

nie mogą uskarżać się na brak e- 
mocji. Spotkanie było wyjątkowo 
ciekawe i stało na dawno nieoglą- 
danym u nas poziomie. Obydwie 
drużyny przystąpiły do. gry z wieł 
ką wolą zwycięstwa, walcząc am­
bitnie. Zwycięstwo gospodarzy na 
leży uważać za zasłużone. Wynik 
mógł być jeszcze korzystniejszy, 
gdyby w pierwszej połowie zawód 
nicy gdańsey starali się bliżej pod 
chodzić do kosza przy oddawaniu 
strzałów. Próba zdobycia punktów 
z połowy boiska kończyła się za­
zwyczaj niepowodzeniem i dawa­
ła przeciwnikowi możność przepro 
wadzenia kontrataków. Na szczę­
ście _w drugiej połowie zawodnicy 
„Spójni“ zmienili . system gry i 
„Kolejarz“ nie miał tak często oka 
zji do robienia groźnych wypa­
dów.

Zespół „Kolejarza“ pod wzglę­
dem technicznym nie ustępował 
„Spójni“ , a nawet ją przewyższał. 
Poznaniacy nie potrafili jednak od 
powiednio rozłożyć sił na skutek

czego przy końcu spotkania zmę­
czenie uniemożliwiło im skuteczny 
finisz.

W drużynie gości najlepiej za­
grał Grzechowiak, który był mo­
torem wszystkich akcji ofensyw­
nych. Obok niego wyróżnić należy 
doskonałych  ̂ strzelców Matysiaka, 
Rózkiewieża i śmigielskiego;

W drużynie zwycięzców nie bę­
dziemy nikogo specjalnie wyróż­
niali, gdyż wszyscy zawodnicy 
swą ambitną, pełną poświęcenia 
grą przyczynili się w równym sto 
pniu do uzyskania pięknego zwy­
cięstwa nad jednym z najlepszych 
zespołów polskich.

Punkty dla „Spójni“ zdobyli: 
Wojtowicz —  12, Markowski J — 
10, Lelonkiewicz — 9, Brzozowski
—  7, Markowski II —  7, Wężyk
—  5 i Appenheimer —  3.

Dla „Kolejarza“ Różkiewiez 15, 
Matysiak 14, Grzechowiak 6, 
Bayer 4 oraz Jarczyński, Fęgler- 
ski j śmigielski po 2. (w,)

Nowy rekord świata
ustanowili polscy szybownicy

W dniu 1 grudnia br. na wy­
czynowym obozie szybowcowym 
Ligi Lotniczej w Jeżowie pilot 
Andrzej Brzuska wraz z pasaże­
rem Władysławem Parczewskim 
osiągnęli na szybowcu dwumiej- 
scowym „Żuraw“ wysokość abso­
lutną 9.850 m.

Wynik ten, podany na podsta­
wie wskazań wysokościomierza, 
stanowi nowy rekord Polski.

Jednocześnie wyczyn ten prze­
wyższa międzynarodowy rekord 
wysokości w kat. szybowców jed- 
nomiejscowych — 8.050 m, nale­
żący do Perssona (Szwecja) oraz 
międzynarodowy rekord w kat. 
szybowców dwumiejscowych — 
6.780 m ustanowiony przez Guy 

i Leona Faivre (Fran-

O głoszenia drobne
R O Z N E

Z, G V IS T

UNIEWAŻNIAM
dwa stemple 1) „Kartoteka 
dnia . . 2 )  „MHD Kler. 
Sklepu Nr 32" — Dyrekcja 
MHD w Gdańsku.

294t/k

i FORTEPIAN „Betting“ w 
i dobrym stanie pilnie sprze- 
| dam. Oglądać można: Spół-

skrndzione i dzielnia „Ton” , Sopot, Sta- skradzione Una 79g 2959 /k

TRZYMIESIĘCZNE nowo­
czesne korespondencyjne 
kumy księgowości, Łódź — 
skrytka 163. 2900/K

drogi. W toku tych prac zostaną j Rousselet 
założone chodniki, ścieżki rowero-1 cja). 
we, zieleńce i oświetlenie. We j Należy podkreślić, że piloci szy 
Wrzeszczu zostaną przełożone tory \ bowcowi LL  na obozie wyczyno- 
tramwajowe. Wykończy się odci-! wym w Jeżowie uzyskali dotych- 
nek trasy od ul; Kościuszki do ¡czas 6 złotych odznak szybowco- 
alei Wojska Polskiego. Przy ul. i wych oraz osiągnęli 3-krot.nie wy- 
Szymanowskiego powstanie nowa | sokość ponad 5 tys. m zdobywając 
pętla tramwajowa.

W następnych latach będą pro­
wadzone prace na pozostałych od­
cinkach drogi między Wrzeszczem 
i Sopotem. Niektóre części trasy, 
w szczególności w Oliwie i w So­
pocie, nie będą posiadały dwu­
stronnej jezdni, gdyż trzeba by­
łoby burzyć zbyt wiele domów.
W miejscach tych. a mianowicie 
w Oliwie od ul. Derdowskiego do 
ul. Piastowskiej i w Sopocie od 
ul. Sikorskiego do Centrali Ryb­
nej droga ta zostanie jednak znacz 
nie poszerzona.

(Mat.)

Wysoka porażka
zapaśników „Spójni“
W sali gimnastycznej TPD \ye 

Wrzeszczu odbyt sie mecz zapaśni­
czy o wejście do I Ligi państwowej 
pomiędzy miejscowa Spójnia a Spój 
nią — Warszawa.

Zwycięstwo odnieśli goście w 
stosupku 7:1. Jedyny punkt dla 
miejscowych uzyskał w wadze lek­
kiej Kowalewski. W drużynie gości 
najlepszymi zawodnikami byli bra­
cia Szajewscy i Kawski. (Al.)

tym samym 3 brylanty do z ł o ­
t y c h  o d z n a k  pilota wy­
czynowego.

Niedzielne imprezy sportowe
na Wybrzeżu
BLDOWLANI KOŚCIERZYNA -  

STAL GDAŃSK 10:0 (5:0)
W SZCZYPłORNIAKU

Na Stadionie Miejskim we Wrze­
szczu odbyło się spotkanie szczypior 
niaka o mistrzostwo okręgu pomię­
dzy „Stalą“ Gdańsk i „Budowlany­
mi“ Kościerzyna. Mecz zakończył 
sie zwycięstwem drużyny kościer- 
sklej w stosunku 10:0 (5:0). Sędzio­
wał wzorowo ob. Rechowicz.
KOLEJARZ — „UNIA“ — WEJHE 

ROWO 5:1 (4:1)
W meczu piłkarskim o mistrzo­

stwo klasy A rozegranym na sta 
aionie we Wrzeszczu Kolejarz-Ge- 
dania pokonał „Unię“ Wejherowo 
5:1 (4:1).

AZS MISTRZEM OKRĘGU 
W SZABLI

Zapowiedziane na niedzielę zawo­
dy szermiercze o mistrzostwo okrę 
gu w szabli pomiędzy Flotą a AZS 
nie odbyły się na skutek niestawie­
nia sie drużyny „Floty“. Wobec te­
go mistrzostwo okręgu zdobyła 
walkowerem drużyna AZS, która 
też będzie reprezentowała okręg 
gdański w rozgrywkach o mistrzo­
stwo Polski.

W pokazowych walkach jakie sto­
czyli ze sobą zawodnicy AZS-u 
pierwsze miejsce zajął Czaja przed 
Czajkowskim i Bobotkiem.
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